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WABINAKI PEZĘUKSRATY: 
FRENUMERATA GiSJed0Wu a odbiera 
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Rekopiaów zarówno użytych Jak 1 od 

rzneonych redakrjs nie zwraca 


Rok TX. Nr. 32 


Prezydent Mościcki w Spale. 


W najbliższem otoczeniu spędza swe imieniny. 


Warszawa, 1.2. Wczoraj po . po 
łudniu Prezydent Rzeczypospolite 
wyjechał d Spały, gdzie w najbliż 

em otoczeniu spędzi dzisiejszy 
ie] sw" imi 
Przed 1 n Prezydent p 


r o c 
premiera tFrystora, 
L Í j enig 


sA sile 


śdgl 1 ( w ZY CER- 


nia. 
| Dziś od rana w 


adjutanturze na 
wyłożona została księga, 
i i WSZYŚCI Ci, 


Zamku 


, g d = . 
Go Które] wpisują SIę 


RS. ; alira CA. 
| Kiórzi cncą złożyć 


imieninowe życzenia. 
Wkrótce Prezydent Mościcki wyle- 
dzie na miesięczny odpoczynek do 


Zak. anego. 


śmierć prawnuka Moniuszki. 


Bolesny upadelfna ślizgawce, 


f , r h 

©ICZNA 
Warszawa, 1.2. Na torze Ślizeaw 
kowym przy ulicy Floriańskiej w 


CZASIE NAUKI pa doznał 


s i 
silnego potłuczenia 


nzeania 


Choroba kardynała. 


Ka. kardynał, Andrzej Trithwirt, 87-letni 
wielki peonitertcjarjasz Kościcła, żachoro» 
wal śmiertelnie w Rzymie 


uczeń IV klasy gimnazjum im. Wła 
dystaw IV-go — Wojciech Moniusz 
ko. 

Po przyiściu do 
zaczął narzekać na dotkliwy 
gi. Lekarze stwierdzili 

ropne zapalenie szpiku kostnego. 


dom:'1 chłopiec 
ból no 


Mimo operacii Moniuszko zmarł. 
Zmarłv tragiczna śmiercią był sy- 
nem wdowy po lekarzu z Piotrko- 
wa, oraz prawnukiem  stryjecznym 
Stanisława Moniuszki. 


KOSZTOWNE MULAXNKI LEKKODUCHA. 


DRAMAT MIŁOSNY TANCERKI. 


Alarm egzekutorów w urzędzie skarbowym. 


Przemyśl, 1.2. (od wł. kor.) O- 
: 7 rano po nocy spędzonej 
na wesołej zabawie odprowadzał eg- 
zekutor podatkowy Kazimierz Ober 
le niejaka Marię Lewicka. tancerkę 
cancingu Miraż zam -przy- ul 
Smolki o. Tam w korytarzu przvsz- 
ło między obojgiem' do kłótni. Le- 
wicka bowiem nie:chciała Oberlego 


[9) godz. 


Przemytaik podpalił urząd gminny. 


Zuchwały wyczyn sprytnego przestępcy. 


Katowice, 1.2. (od wł. kor.) 
Strażnik graniczny Wożniak wraz 
ze strażnikiem Zapłata placówki 


Lubomia, (pow. Rvbnicki) przytrzy 
mali w Łańcach dwu przemytników. 
Maksymiliana Kure z Kobvli oraz 
Maksymiliana Meisla z Rvdułtów., 
przekroczyli przemytem 


oranicę polsko-niemiecka. 


f 
którzv 


Obu przemytników, celem prze- 
prowadzenia rewizji osobiste] Spro- 
wadzili strażnicy tymczasowo do w 


rzędu gminnemo w  Kornowacu, 
gdzie obecny był nacz. gminy Chro 
bok. 

Przy Kurze znaleziono 


większa ilość drożdży i owoców, 
a przy Mi 5 dużych butelek Ji- 
W_ZEPEIET "TT" 77%78: "EWA PMIWRE. VUE BAPTLSKUKIATEGYW 


AM 


Losowanie 
pożyczki budowlanej. 
Warszawa, ! lutego. Dziś odbędzie się 
w sali konferencyjnej min. Skarbu ciągnie 
nie 37procentawej Premjowej Pożyczki Bu 
Między in. wylosowaaa będzie 
w wysokości 250,000 zł, 


dowlanej. 
premja 


trowych eteru, Jeden ze strażników 
udał się w międzyczasie na posteru- 
nek straży w Brzeżiu n. Odrą, ce- 
lem złożenia meldunku o przytrzy- 
)rzemytu. 

Drugi strażnik natomiast 
wał przemytników w lokalu 
gminnego. 

W pewnei chwili, gdy Kura 
wraz ze strażnikiem odszedł na 
stronę, drugi przemytnik Meigel w 
obecności nacz. gminy Chroboka 
rozbił wszystkie butelki z eterem i 
błyskawicznie zapalił eter zapałką. 
Momentalnie cały lokal urzędu 

stangł w płomieniach, 

a Meisel, korzystając z ogólnego za 
mieszania, zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Dzieki natychmiastowej 
interwencji naczelnika gminy i je- 
go rodziny udało się pożar ugasić, 
przyczem Maria Chrobokowa oraz 
Terzy Breitkopf odnieśli lekkie popa 
rzenia. 

Za zbiegłym Meislem wszczęto 
natychmiastowy poście, a Kurę od- 
stawił strażnik do urzędu celnego 
w Kornowacu. 


manu 
pilno- 
urzędu 


zaślubiny 


na dworze duńskin. 


Książę Knud, najmłodszy 

syn króla duńskiego ożenił 

się z księżniczką Karoliną 

duńską, swoją daleką kuzyn- 
ką. 


Dostojny Solenizant. 


W dniu dzistejszym obchodzi imieniny Naj. 
wyższy Dostojnik Państwa P. Prezydent 
Rzplitej prof. Ignacy Mościcki. Z całej Pol. 


ski płyną serdeczne życzenia i wyrazy hołdu 


dla Pierwszego Obywatela i Włodarza 


Rzeczypo politej. 


_ wpuścić do swego pokoju. 
ówczas Oberle wyciągnął rewol- 
wer, poczćm jeden strzał oddał w 


kierunku Lewickiej. raniac ia w 
pierś, następnie. zaś strzęlił do sje- 
bie. Kuła utkwia mu w 1 mózgu. 


Oberlese w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala, odzie dogo 
riwai Watomidst: star lzewiekiej. 
którą również przewicziono do Szpi- 
talą., nie budzi obaw. 

O; okolicznościach. które poprze- 
dzilv tragedie dowiądujemy się na- 
stępujących szczegółów: Oberle u- 
rodzony w r. IQOI jest synem zacnej 
rodziny małomieszczańskiej, Był on 

kiedyś krawcem. 
Zawód ten jednak porzucił i został 
egzekutorem w magistracie, następ 
zaś przeszedł do służby państwo 
wej i otrzymał posadę w urzędzie 
skarbowym. Byt on hulaką i zna- 
hvm z lękkomyśslności, Chociaż żo- 


nie 


——fjo 


rot Pulog.=E, ZĘ! WM —,. AEO r TLP UT E E ZK ZDZ TY ZCP ZE 


„Zabawa“ granatami łzawiącemi. 


zapłakani policjanci i bezrobotni. 


Kopenhaga, 1 lutego, (Tel. wł.) 
W dniu wczorajszym miały tu miejsce 
rozruchy. bezrobotnych, domagających 
się podwyższenia zasjłków. Zawezwana 
policja zaczęła rzucać w tłum granaty 
łzawiące, czego jednak bezrobotni wra- 
le się nie ujękli, lecz odrzucali je policjan 
tom zpowrotem. Ta jedyna w swoim ro- 
dzaju 

„zabawa w piłkę” 
przy użyciu, granatów łzawiących, trwa- 
ła przez pewien czas, aż wkońcu obie 


Prześladowanie Kościoła w Sowietach 


Biskup - męczennik o losie wyznawców. 


Ryga, I lutego. Ks. biskup - Bolesław 
Słoskan, przybyły ostatnio a Rosji do Rygi, 
zwiedził miejscowe seminarjum duchowne. 
W kaplicy zakładowej udzielił obecnym bło 
gosłuwieństwa. Miał też przemowę do zebra 
nych wobec wystawionego Najśw. Sakramen 
tu. O położenin Kościoła w Sowietach, mó 
wił on m. in.: 

„Stan Kościoła katolickiego w Rosji 
jest straszny. Są kościoły — to niema 
księży. Jest ksiądz — to niema katolików, 
lub obawiają się zbliżyć do księdza. Księ” 
ża pozotający na wolności, prawie nic nie 
mogą zdziałać dla dusz. Wierni z obawy 
prześladowań, utraty stanowiska, roboty i 


chlebm, lękają się zbliżyć do - kapłana. 
EPDE JT ESZEZCZIA rr a E ET a ZŁ a u al 


Bonierajcie Cenwony Arni! 


CENY OGŁOSZEN. 
racó tekstem t.. $. l-sza Strona gu 


aw. mw | tam. str. 6 lam w tokście 


U gr. naakroiog> 46 gr. awyca t gr 
«rona 18 tarnów drobne 193 gr. ta wy 


ua, dla poszukujących pracy U gr. 
sajmnie'sza Gr. dls 
„arobot | al Ogłoszenia dwukolorowy 
+20 proc drożej; ogłoszenia zagranicz 
sẹ 1 trójkolorowe 06 100 proc drożej 
Za termin * druku 1 treść  ogtoszaf 
śdministracja mie odpowiada P, KO 
Wy mam” 


ogtoszanie L20 


Łódź. środa 1 lutego 1933 r. 


Y PP 

Hitlerowcy chcą rządzić bez parlamentu. 
Centrum odrzuciło propozycję wspólpracy. 

Berlin, 1 lutego. (Od wł. kor.) Partja 
Centrum, której prezesem jest ks. prałat 
Kaas wręczyła kanclerzowi 

swe żądanie: pisemne. 

Ks, Kuas odrzucił propozycję współpra 
cy z nowym gabinetem i 

tolerować go nie będzie. 


Gabinet hitlerowski liczy się z bardzo po 


Stalin chory na raka? 
Zwierzenie niemieckiego lekarza. 

Z oględnych rózmów jakie przeprowa” 
dził da z pewnym niemieckim inżynićrem 
wynika, że Stalin jest istotnie -chor 
! raka, 


ważnym konfliktem w Reichstagu 
ODzaacza to rozwiązanie parlamentu i no 
we wybory. do 


poêta- 


Zanim wszukże dojdzie 
rozwiązania parlamentu hitlerowcy 
wią wniosek o 

udzielenie pełnomocnictw 
na podstawie których mogliby rządzić bez 
parlamentu. 


Stołpce, 1 lutego. Przez stację granicz | 
ną Stołpce w drodze z Moskwy do Berli- 
ua przejechał wybitny lekarz niemiecki 
wezwany do Stalina. 


Nowa 50-tysięczna armja 
ruszy na podbój Pekinu. 


5 wielkich transportów wojskowych. 
Transporty samochodowe amunicji į środ 
ki żywności ciagną się bez przerwy. 


m 


Szanghaj, 1 lutego. W rejonie Tim- | 
lao Japończycy koncentrują przeszło 50- 
cjo-tysięczną armię. 

Do Szanghajkwanu przybyło w 
wczorajszym 


dniu 


[Nowy konsul łotewski 
w Łodzi. 


naty i ojciec dwojga dzieci, ostat- 
inio nawiązał stosunek z Marią Le- 
|lwicką, którą poznał w jednym z la 
|kalów rozrywkowych. Lewicka jed- 
| zał? miłości „jego 
nie odwzajemniała. Æ 13, 
że'ma rodzinę. 7, korespomien- 
przy Oberlzm wynika, że 
przed nią, 
iż jest żonaty. 
To też, Lewicka groziła mu zerwaniem 
wszelkich stósunków. To zerwanie zakoń- 
czyło się tragedią. 
Na tle tej tragedji rozeszły 
nież pogłoski, że Oberle 
naruszył gotówkę, 

którą ściągnął jako egzekutor w powić- 
cie przemyskim z tytułu zaległości podať 
kowych i że miemiedzy tych użył na kosz 
towne hulanki, W związku z tem urząd 
skarbowy zarządził alarm: egzekutorów 
pośniesznie przeprowadza rżchunki sta- 
nu kasowego. 


wiedząc, 
| cji znalezionej 
Oberla ukrył 


się rdw- 


P. JÓZEF WEISFELD, 


został mianowany konsulem Republiki 


Ło 

tewskiej na okręg przemysłowy łódzki 

i Zagł, Dąbrowskiego z siedzibą w Łodzi 
i otrzymał exeqnatur rządu polskiego, 


Dolar I funt w Łodzi. 


Prywatnie dolur papierowy w ządaniu 
8.91, w płaceniu 8.90; dolar złoty w żąda: 
niu 9, w płacenin 8.98; funt angielski w żą 
daniu 30.30, w płaceniu 30.20; rubel złoty 
w żądaniu 4.67, w płaceniu 4.65; marka 
w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.11; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35, w płace 
niu 34.85. 


strony, płacząc nietyle ze wzruszenia, ile 
wskutek działania gazów opuściły dość 
szybko „plac hoju*. 


Krwawy ślad na przestrzeni kilometra. 
Straszna śmierć kobiety. 


sce tragiczny wypadek, jakiemu uległa 22 
letnia Emilja Polakówna, zam. w Będzi 
nie, przy ul. Piłsudskiego 6. 


Będzin ,! lutego. Nu torze kolejowym 
w samem śródmieściu Będzina miał miej 


Nieszczęśliwa, przechodząc przez tor — 
wpadła pod nudjeżdżający pociąg, pono’ 
sząc śmierć na miejscu. Zwłoki dziewczy” 
ny wleczone były przez pociąg na przestrze 
ni kilometra, znacząc krwawy ślad, 

Ksiądz odwiedzający kościoły, gdzie jeszcze s 
nie są zamknięte, zamieszkuje 

zimne i wilgotne zakrystje. 

Tak jest np. na Białej Rusi, lecz jeszcze 
godrzej wgłębi Rosji. Z ciężarem na sercu 
ksiądz musi patrzeć na spustoszenie mo“ 
ralne. A tu jeszcze na każdym kroku wi- 
dzi 


"Kiedy dróżnik zauważył wypadek, za 
wiadomił o tem policję, któr wzdłnż te 
ru zbierała 

zmasakrowane szczątki ofiary. 
EFIA EEEE Ee Ea e y Y 


Katastrofa samoloiowa w Gnieźnie 


Dwaj piloci ciężko ranni 


Z Poznania donoszą: W Gnieżnie wyda 
rzytła się wczoraj w godzinsehb popołudnio 
wych katastrofa samolotu 

Samolot wojskowy wskutek defektu mo 
toru runął na ziemię, 

spadając do ogrodu 
zakładu św. Jana przy ul. Szpitalnej. 

Z pod szczątków rozbitego samolotu wy 
dohbyto ciężko rannych ppor. Turka i pilo 
ta Schulza, Obu ciężko rannych adstawie” 
uo do szpitalu miejskiego, 


„nędzę, głód, łzy uciśnionych, 
musi słuchać skarg matek, ojców, że syn 
wiarę utracił, wstąpił do szeregu bezbożni 
ków i t. d. 

Biskup pokazywał srebrny kieliszek, mo 
gący być ukryty w dłoni, który podczas 
prześladowania służył mu zm kielich do od 
prawiania Mszy Św, w lochach i kryjów- 
kach, gdzie innej postawy nie można było 
przybrać, jak zgarbioną lub“ klęczącą, «u 
ministrantami i słachającymi byli sami tyl 
ko święci aniołowie. 

— 


S 2? 


PO WYROKU W PROCESIE 


LERO 


„BOĄŃBIARZY*, 


65 lat więzienia za dwie zbrodnie. 


Kryminalne tło sprawy. 


Łódź, 1 lutego. Proces przeciągnał| wyżej przestępstwa, 


po | dzoną przez niego taksówką na miejsce do 


się dłużej, aniżeli spodziewano: się 
morderczem tempie, jakie mu nadał prze 
wodniczący w dmiu onerdajszym. 

O godzinie wpół do dwunastej foz- 
poczęła się rozprawa, 

Przemówienia wygłosili dwaj obroń:= 
cy szofera Śmiguiskiego, apl. Harlender 
j adwokat Lukasiewicz, Obaj starali się 
wykazać. że Śmigulski działał pod przy 
umtsem i nie zdradził sprawców napadu 
jedynie 

z Obawy o Swe życie. 

Następnie przewodmczący udzielił 0- 
statniego słowa Kuchcfakowi, który po- 
nownie podkreślił, że przestępstwo mia 
ie charakter polityczny i społeczny. 

„Nic uchyłam się od odpowiedzial- 
wości wiem że popałnitem przestępstwo, 
že czeka mie kara, wiedziałem. co ro- 
bię, choć nic z premedytacją ani z całko 
witą świadomością”. 

W dalszym ciągu podkre- 
S'a.. ġe człowiek nic jest przyczyną zja- 
wisk lak to twierdzi rzecznik oskarże- 
nia, lecz skutkiem zjawisk. -Określa na* 
pad iako splot, tragedię wypadków, 
przyznaje się tylko da przyjęcia pienię- 
dzy i ich zużycia. W kwestii długów 
wyjaśnia, że powstały wskutek działal- 
nośc; partyk wyborów. konfiskat. 
Możnaby dlugi spłacić, lecz władze ad- 
ministracyjne zakazywały zebrań. przez 
co wpływ ze składek był coraz mniej: 
szv a z draziej strony starania u władz 
centralnych w Warszawie zawiodły 
Poza posiedzeniami, w umysłach po: 
szęzęgółnych członków powstała myśl 
"zapri pieniedzy w łakiś inny sposób 
liważa że gdyby napad ujrzał wiatr 
dzienne sól 2 laty nie miałby tego na 
Dięcja, co dzisiaj 
Co dó petard stwierdza, że działał 
calkowitym rozmwsiem. świadomośc 
skutków przyjścia z pomocą robotnikom 
stzonowym. Zabiegi międzyzwiazko- 
wef komisji! spełzły na niczem i nie wi- 
dział innego sposobu zwrócenia uwaci 
iak z pomocą petard, co uznał za lep- 
sze od demonstracyj ulicznych, Miał 
zamiar natychmiast po podłożeniu pe- 
terd zgłosić się do policji, jednak wy- 
pudek śmierci Goldbergowej pokrzyżo- 
wał plan i dopiero potem jak się dowie- 
uział o przyczynach śmierci zgłosił się 
do władz  Materłał nie był niebczpie- 
czny. Wiedział, że wszystko: wyłdzie 
Va jaw | z tem się liczył i chciał wszy- 


stko wziąć na siebie” Zaprzecza rzeko- | braknje przyznani.- 


myn: próbom napadów na kantor Wy- 
miany Jatki i Bank Polski, W konkluzii 
prosi o sprawiedltwy wyrok. 

Zkolej zabiera głos Rzetelski. 

Mówi krótko lecz dobitnie, 

+ Wysoki Sądzie! — gdyby nie warun- 
ki życiowe, gdyby nie ogromne rzesze głod 
nych robotników, nie byłaby petard, nic 
byłoby ofiar. W końcu Raetelski prosi, aby 
sul nie powodował się przy wydawaniu wy 
roku- paragrafami kodeksu, gle_ wiasmem 
sumieniem. 

Dalej przewodniczący udziela | ałosn 
klimczakowi, który tsi o łagodny wymiar 
karv, 

Oskarżony Grodzicki w dalszym ciągu 
twierdzi, że nie wiedział nie o tem, że wy 
prawa miała nu cclu napad. 

Rybak, gdy przewodniczący udziela mu 
oalniego głosu skarży się, zo je 1 staby, 
ñs z dużym wysiłkiem udało mu się przyjść 
ua sprawe, 

Wreszcie kolejno zabierują alos Wiśniew 
ski i Rcnosik, Pierwszy z nich wyp'ora dọ 
rzucania bomby, drugi zań twierdzi, źe był 
w partji, cierpiał głód | zdawało nm się, że 
jeśli prsyosyni się do rzucenia bomby pod 
Magistrat polepszy też swoją dolę, 

-« Po tych ostatnich wyjuśmie uiach 
udał się na naradę, która trwała około 
godzin, 


Sąd 


M 


WYROK. 


U godz. 3 po poładniu Sąd wyniósł wy 
rok, mocą którego orzekł: Romana Kuchcia 
ka lat 32 2, synu Tadeusza i Marji, Jana Rze 
tolskiego lut 36, syna Antoniego i Marjan 
ny, Stanisława Klimczaka lat 37 syna Mute 
nsza ? Stanisławy, Józefa Grodzickiego lat 
39, syna Frunciszka i Michaliny, zamiesz- 
kałych w Łodzi oraz Antoniego Rybaka, 
lat 25, syna Jana i Franciszki, mieszkańca 
um, Brodnia, pow. tureckiego, uznuł wany 
mi tego, że dnia 17 czerwca 1931 roku w Ło 
dzi zabrali w celu przywłaszczenia Alfonso 
wi Michelowi, kasjerowi firmy Kroening, 
należącą od tej firmy gotówkę w kwocie 
25,800 zł., używajc przemocy i grożąc uży 
ciem uatydhmiastowogo gwału na osobie 
tegoź Michela; Władysława Śmigulskiego, 
lat 27, syna Andrzeja i Anton?ay, móaszkań 
ca gm. Tyniee, pow. Kaliskiego winnym té 
zo, że dnia 17 czerwca 1931 r. w Łodzi 
udzielił świadomie pomocy  Kachciakowi, 
Rzetelskiemu, Klimczakowi,  Rybakowi i 
Grodzickiemu do podkowa powo E naaa wskazanego 


LUNA 


HALKA 


| 


przewożąc ich prowa- 


konania tego przestępstwa, a następne od 


tychże 
Kuchciaka, Rzetelskiego, Klimczaku, Ryba 
ka i Grodzickiego skazać z art. 259 kk. a 
Śmipałskiego z art. 27 i 259 kki: Kichcia 
ka na 12 lat więzieniu, Rzetelskiego Klim 
|czaka į Grodzickiego każdego na $ lat wię 
zienia, Rybaka na 6 lat więzieniu a Świgul 
skiego na 5 lut więzienia oraz każdego z 


wożyc ich z zabranemi pieniędzmi: 


I mich na utratę praw publicznych i obywutel 
skich praw honorowych na lat 5. 


Kuchciaka, Rzetelskiego, Klimczaka, Fe 
liksa Wiśniewskiego lat 30, syna Franciszka 
i Marjanny, mieszkańca Łodzi oraz Bolesła 
wa Renosika, lat 44 syna Józefa i Marjan 
ny, mieszkańca gm. Parzniewice, pow piotr 
kowskiego uznać winnymi tego, że dnia 13 
grudnia 1932 r. w Łodzi sprowadziłi niebcz 
pieczeństwo powszechne dla życia i zdrowiu 
ludzkiego oraz w znacznych rozmiarach dla 
mienia przez użycie materjałów  wybucho 
wych: Kuchciaka przez sporządzenie dwóch 
ładunków, nupełnionych materjałami wybu 
chowemi i polecenie po umieszczeniu wy- 
wołania eksplozji ich przed gmachem urzę 
da wojewódzkiego w Łodzi i w budynku 
Mazgistratu m. Łodzi: Rzetelski i. Wiśniew» 
ski przez umieszczenie jednego takiego la 
maku przed gmachem wrzęda wejewódz: 
kiego na ulicy Zachodniej, który to ładu 
nek eksplodowuł zabijając Marlę Goldberg 
a Klimczak i Renosik przez umieszczenie 
takiegoż ładunku w gmachu magistratu m, 
Łodź i z art, 216 p. I kk. skazać Kuchcia 
ka na 14 lut więzienia, Rzetelskiego na 11 
lat więzienia, Klimczaka na 10 lat więzienia 
Wiszniewskiego na 6 lat więzien. a Renosika 
na 2 i pół roku więzienia, 

Łącznie skazać A na 15 1. 
nia, Rzetelskiego na 12 tu, Klimczaka na TI 
lat, araz na utratę praw -prbjte znych i oby 


więzie 


i| watelskich praw honorowych na lat 5 


Od Kuchcinka, Rzetelskiego, Kltraczaki 
i Grodzickiego pobrać po 600 złotych opłat 
sądowych, Rybaka; Wiśniewskiego -~ i Świ 
gulskiego po 320,złotych a Renorika 40 zł. 
oraz od wszystkich solidarnie zasądzić kosz 
tu postępowania, 

Na poczet kary zaliczyć tymcmusowe are 
s<ztowanie. 


USTNE MOTYWY WYROKU. 


W ustnych motywach wyroku, 


nych udowodniona zostala przyznaniem się 
wigii szej części, oskarżonych do winy, Jęśh 
KRuchciaka da bę r4pażre 
dniega udziału w pupadzis to Sąd przeszedł 
nal zaprzeczeniem tem do porządku dzien 
nego ze względu na niema] identyczne 
je/rsenia oskarżonych co da niewątp.śwego | 
udziału Kuchciaka w samym tupadzie oraz 
ze względu na zeznania świadka YFajera, któ 
ranu Kuchciak się zwierzył, że Inu? udzial 
bezpośrednia w ni ypadzie. Zresztą sama ilość 
napzotników (pięciu) wskazuje, że piątym 
napastnikiem był Kuchciak. 

Z pozostałych oskurżonych Grodzicki za 
przeczył jakoby świadomie pojechał na wy 
prawę. Otóż Grodzicki brał udział jako b. 
poważny czynnik do którego należało amo 


w3 


żiiwienie lokomocji szybkiej i wynulezienie 


rztewieka, do którego można było odwieść 
się bez obaw, że zdradzi. 

Rozmowy, prowadzone podczas przejaz- 
du nie mogły pozostawić żadnych wątpliwa 


ści co de celów wyprawy ani u Grodzickie | 


go ami u Śmigulskiego. Angażując Grodzie- 
ki „na robotę“, dłuższy czas 
rozmów, a w czasie jazdy Kucheiauk raz jesz 
cze sprawdzał czy wszystko jest w porządku 
Powyższe okoliczności przekonały Sąd, że 
Grodzicki i Świgałski mimo zaprzeczenia 
włay, świadomie brali udział w napadzie. 


ZAMACH BOMBOWY. 

Jeśli idzie o zamach bombowy, poza osk. 
Wiśniewskim, wszyscy oskarżeni śię przy 
znali, Wiśniewski nie przyznał się, ażeby 
świadomie udział w przenoszeniu ładunku 
wybuchowego, aczkolwiek u sędziego śled- 
czego przyznał się w sposób nie ulegający 
ai e 

Cała grupa oskarżonych brała udzieł w 
zamachu świadomie co do celów i co do si 
ły wybuchowej użytych ładunków, których 
autorem 1 produktorem był Kuchciak, a 
dwtj najbliższymi jego pracownikami Rże 
telski i Klimczak. 

W kwestji na pierwszy rzut oka niezro 
zumiałej, dlaczego w tak delikatnej materji 
podłożenia bomb, dobrano do pomocy 2 in 
nych. osohników, Wiśniewskiego i Renosi 
ka, Sąd doszedł do wniosku, że Rzetelski 
i Klimczak, wiedząc, że nie są to petardy, 
u ładunki bezwarunkowo poważniejsze w 
vhawie prawdopodobi eństwa silnego wybu- 
chu ładunku, pczarną robotę“ przerzucili 
mu inaych, mniej zaawansowanych w partji, 
sami usunęli się od bezpośredniego niebez 
pieczeństwa, 6 którem najlepiej świadczy 
rozerwanie na kawałki zmarłą Goldberg. Re 
posik, zdając sobie sprawę, że chodzi o 


Przewo- | 
dniczący Sądu podkreślił, że wina oskurżo | 


wysłuchiwał | 


rzecz poważną lub też w obawie o włusną 
osobę, odszedł od ładunku nie szarpnąwszy 
ża drucik. Z tych względów Sąd uznał winę 
oskarżonych za udowodnioną. 

Przechodząc do wymiaru kary, Sąd u 
znał, że duszą przedsiębiorstwa był Kuch 
ciak otiz 2 jego przyjaciele,  Rzetelski i 

Klimczak, wymierzył karę na niekorzyść 
Rzetelskiego z uwagi na różnicę inteligen- 
cji. Grodzicki mógłby dostać karę mniejszą 
ale wskutek poprzedniej karalności kara 
zoslułu podwyższona. Co do Wiśniewskiego 
bezpośredniego wykonawcy „czarnej robo 
ty“, włożonej przez przywódców, Sąd wy- 
mierzył mu karę 6 lat z uwagi na to, że 
rzucił niebezpieczny ładunek w chwili natę 
żonego ruchu nə ulicy, kilka kroków od 
województwa i przypadkowo Goldberg pa 
du ofiarą, lecz x równem powodzeniem 
mogło być o wiele więcej ofiar. 

Sąd obostrzył karę uczestaikom napadu 
| i pozbawił ich praw obywatelekich i i honoro 
| wych na lat 5 zo względu na to, że uczestni 
cy dzialuli z chęci zysku. Niewątpliwie jed 
ną z pobudek była chęć uzupełnienia kasy 
partyjnej, z drugiej jednak strony oskarże 
ni działali z chę zysku osobistego, gdyż 
niema wątpliwości, że za dokonane usługi 
polnułi dostateczne wynagrodzenie, a na 
stępnie że od zabrania łupu do podziału 
rpłynęło bardzo mało czasu, łup rożerwano 
i podzielono. A jeśli nawet przypuścić, ż 
Kucheiak i Rzetelski pobrali zaległe pensje. 
to trudno przypuścić, że ludzie ze sfery ro 
| botniczej , ubogiej, jak Kuchcik, który 
| iost synem sezonowego robotnika i Rzetel 
| ski, którego dom utrzymywała żona, po od 
danin pensji, rzucili się na libację w więk 
szym stylu, ze spirytusem i winem. 
Ponadto zaliczono wszystkim 


nym czas spedzony w areszcie tymeznsowym 


Tylka 2 21 50 gr. miesięcznie 


kosztuje abonament „Echa” 
$ . 
| z odnoszeniem do domu 
|Prer umeratę zamawiać można od każdego 


dnia miesiąca. 
| Adres: 


Karola 2 lub tel. 102-28 


Przy odbiorze w administracji Karola 2 
| lab Piotrkowska 1] prenumerata wy- 
nosi tylko 2 zł. 20 6r. 


|T.,4 Tysiące czytelni ów mają 
| iuz seik z baki „Chrome. A 
| Piatrkowsku:146, z wiecz sekle 
l; Slet warbacih Tanie i rione 
swa EP iai zeń klosz, 1 3.93, 
415 8.50, srebrne kiesz, 15.95 
damskie i męskie nu rękę 8 50, 12 
14, 18.25 złote damskie od 21.95 
oraz lirmowe Cyma, Omega, Ze 
| nit, budziki od 7.50. Dewizki zt 1 
Pracownia na miejscu 


ję y? 


(papierów 
wartościowych) 


POSIADACZY LOSÓW 


Dolarówck, budowlanych i inwesty» 
cyjaych (premjówek) upraszamy, by we właś 
nym interesie niezwłocznia nam pndali swój 


adres w celu otrzymania bezpiałnego wy» 
jaśnialącego" prospektu, 


GŁOWNA CENTRALNA KONTROLA 


losów i papierów. wartościowych sp z 0. o 
Telefon: 244 12 Warszawa, Próżna 14 


|| 
j Doktór 
Í 
i 


ZIOMKOWSKI 


UL, 6-go SIERPNIA 2. 
Choroby akórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


od Bel do 8.30 2 4 i 2 9 więcz. 
w niedziele od 10 do 1 on pot. 


Dr. 


$. KANTOR 


Spee, chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 


Piotrkowska 90, 


telefon 129-493. 
Przyjmuje od 8 — 2 f od 5 — 9 wiser 
w niedziele | święta od 8 — 2. 


Dr. med. 


L, RITECKI 


eboroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


NAWROT 32, tel. 213-18. 


Vrzyjmuje od 8—9 rano i od 4—3 wiecz 
w niedzielę i święta od 9 do £2 w poł. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne ! weneryczne. 


zawadzka 14 
telefon 166-35. 


Przylmułe od 8 do 10 rano 1 ad 4 do 8 wieczór 


Dziś uroczyste premjera! 


Monumentalne Arcydzieło dźwiękowe na tle nieśmiertelnei opery St. Moniuszki 


Nr. 32 


Okupacja „Mazowji* przez robotników. 
Zaległe zarobki przyczyną zatargu. 


Radomsko, 1 lutego. W fabryce mebli 
giętych „Mazowja* w Radomsku wy 
buchł strajk włoski. Do strajku tod 
piło około 150 robotników na 200 za 
trudnionych. Strajk powstał na tle 
targu, spowodowanego niewypłacaniem 

zaległych zarobków 
od 4—5 tygodni wynoszących po 60— 
zł, na każdego zatrudnionego. Strajxu- 


=f) 


HBO, robotnicy, 4. w ich liczbie około 60 
kobiet, zebrali się na jednej sali i nie 
opuszczają terygorjum fabrycznego.. Przę- 
bieg strajku spokojny. Przybył do Rá- 
domska inspektor pracy z.Piółrkowa i 
1 | natychmiast zwołał konferencję, w któr 
| rej wzięli udział człóńkowie dyrekcji i 
| delegaci robotników. Konferencja nie da- 
ła żądnych pozytywnych rezultatów, 


Chłopi pobili pasera. 


Tani handlarz, 


Piotrków 1 lutego. Od pewnego czasu na 
terenie tgainy Podolijn, powiatu  piotrkowskie" 
go, zdarzały się częste kradzieże. Wieśniakom 
ginęły najrozmajtsze rzeczy. Temu skradziono 
worek zboża, innemu drób, lub uprząż, bądź 
teź inne narzędzie rolnicze. 

Uwagę wieśniaków zwrócił pewien handlarz 
piotrkowski, niejaki Wolf Szaler, który ofiaro- 
wywał kupno po taniej cenie najrozmaitszych 
rżeczy. Jeden z okradzionych wieśniaków pole- 
ci? Szalerowi, aby przywiózł mu 


uprząż na parę koni. 

Następnego dnia handlarz przywiózł zamówie 
nie i wówczas dopiero okazało się, że uprząż 
pochodzj z kradzieży dokonanej w sąsiedniej 
wsi. Szalera chłopi poturbowali | oddali w rę 
ce policji. Jak okazało Szaler kupował rze 
czy skradzione przez niejakiego Antoniego To" 
masika, mieszkańca Podolina. 


SIę 


U Szalera znalezjono rzeczy pochodzące z 
wielu kradzieży. 
| Szalera i Tomasika osadzono w więzieniu. 


Zdarzenia i wypadki ubiegłej doby. 


(—) Naczelny organ partji narodowo-socja- 
stycznej zamieścii wczoraą na pierwszej stro- 
nie odezwę Adolfa Hitlera, skierowaną do 
wszystkich towarzyszy | towarzyszek  partyj- 
nych. W odezwie tej wódz hitlerowców żąda 
bezwzględnego posłuchu i poparcia od swych 
współtowarzyszy: „Prezydent Hindenburg od- 
dał nam władzę — mówi Hitler — zostaliśrny 
|zaproszew do wałki o Niemcy i tę walkę przyj 
| mujemy, Stof obecnie przed nami zadanie jedno 
iz najważniejszych, które musimy przyjąć i wy 
konas, Proszę was o bezwz£lędny posłuch f 


|karność. prosze was o wiatę we mmie a wyj- 
dziemy z tej walki zwycięsko” - 
(—) W gmachu Reichstagu odbyło się wezo. 


| 


oskarżo- | 


Z ZZZA EE u 


w którem znane nam wszystkim 
przepiękne arja solowa  odźpiewa 
Nadprogram: Dźwiękowy dodatek „NA SZEROKIM 


raj wspólne posłedzenie ugrupowań opozycyj- 
nych na którem przywódca  socjal.demokra- 
cii Breftscheid zapowiedział ostrą opozycję 
walkę w śstosmnku do obecnego rządu, który na. 
zwał naibardzięi reukcyjnym lakf dotychczas 
istalał w Nsauiczech i stwierdził że musy ro 
bofniczz zmótowe Są do walki. 

(=) Excesarz Wilhelm ogłosił w 
przeczenie, jakoby w obecnej chwili 
opuście Holandje i powrócić 


prasie 
miał 
do 


za 
Zü- 
Nic- 
miec, 

(—) W Nicmczech doszło do krwawych po- 
tyczek między komunistami a hitlerowcami. 
Ww Berlinfc 2 osoby zostały zabite, 

(—) Nowy rżąd francuski został ostatecznie 
uformowany bez udziału: socjalistów w nastę- 
pującym składzie: 

Premier í mister wojny — Doladier mini- 
sor sprewiediwości — Pemtcier. minister spraw 
zaeramicznych — Pau! Bonwur, minister spraw 
wewiiętrznych — Chautemps, minister skarbu — 
Bonnet budżet — Lumoureux. marynarka 
lcyguos, nairynarka handlowa Frot. oświa- 
ta de Monzie, praca — Fr, Albert. kolonie 
— Surraut lotnictwo — Cot. pensje I renty 
Mieliet, zdrowie publiczne — Danielou poczta 
i telegraf £yvas handel Sorre, roboty 
publiczno — Pagnon, rolnictwo — Queille 

(=) Koniliktowiedzy «min. Zarzyckim a ks. 
Radziwitóm z zażegłany: dzięki posredni- 
ctwu prezesu Stawki * 

(—) Minister pracy I opieki społecznej zarzą 
dził rozwiązanie władz zakładu ubezpieczen 
pracowwków 1unysłowych. Komisarzem rządo. 
wymi został mianowany p. Boleslaw Nakoniccze 
hikofi »wy przewodniczący komisi 
zarządzającej Komisarz rządowy ZUPU. Bole- 
sław Nakonie scźmikoff natychmiast zarządził wy 
płace 100 proc. zasiłku bezrobotnym pracow. 
nikom SOWIE: Jak wiadomo od j6 stycz- 
ma b. r. otrzymywali bezrobotni pracownicy u- 
m ysł wi tylko 40 procent, Kasy C orych na te- 
ren » Rzplitol zostały tegoż dhła zawiadowmione 
tolegraficziłje IGE :cyzji komisarza rządowego. 

Zaklad Ubezpieczeń Pracowników  Umysło= 
wych podajż do wiadomości że ci pozostający 
bez prite cy którzy otrzymali na poczet przyzna- 
nych im zasiłków na wypadek braku pracy zna. 
liczk! w wysckości 40 procent winni celem u- 
zyskama dopłaty do stu procent zasiłku zgłosić 
«ię do właściwej Kasy Chorych do. referatu 
BOT w ZUPU, przedstawiając legitymację ZUPU 
raz docyzię ZUPU. Wypłata pozostałych róż- 
sf zasłłków będzie się odbywała od dnta 
lutago r. b 

MinSter opieki społecznej zatwierdził wnio- 
sek komisarza rządowego ZUPU w Warszawie 
w sprawie skreślenia par, 47 statutu tego za- 
kładu, skutkiem częzgo okres zasiłkowy dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych spro. 
waiddzony zostaje do okresu przewidzianego w 
rozporządzęmu Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 24 listopada 1927 r. o ubczpieczeniu pra- 
cowników umysłowych t. j do 6 miesięcy. 
Jednocześnie minister opieki społecznej zatwier 
dził wiosek ZUPU w Warszawie w sprawie 
dzielenia działow! ubezpieczenia na w vpade k 
braku pracy pożyczki z działu  ubezpieczerwa 
emerytalnego, W związku z tem w najbliższych 
dniach zostaną wypłacone bezrobotnym pri- 
cowakom umysłowym zaległe Śwfadczenia za | 
grudzień ubiegłego roku. 

(—) Drobni (średni producenci zrzeszeni w 
Stowarzyszeniu Fabrykantów Przemysłu Włó- 
kiemilczego w Łodzi wystąpili do zarządu ele- 
ktrowni łódzkiej, domagając się wydatnego ob- 
niżenia cen prądu 1 światła.  Przemysłowcy 
wskazują na to, że ceny prądu | Światła po- 
zostały od szeregu lat bez zmłany pomimo 
że koszty wytwarzama prądu uległy obniżee 


niu 

W m *morjale swym skierowanym do za- 
rządu elsktrowni łódzkiej, przemysłowcy do. 
magają się również zrewidowania dotychcza” 
soweęo $ystemiu zawierania umów  ryczalto= 
wych na prąd I światło z poszczególnemi fa= 
brykami. 

(—) W Chojmach aresztowano Władysława 
Pietrzaka (Pryncypalna 20), Szczepas Dante- 
lewsklego (Pryncypalna 11) | w Łodzi Józefa 
Pietrzaka (Naplórkowskiego 9) za włamanie do 
biura ZAC Nieruchomości (Pryncy» 
paln ia 23 

(—) Dnla 1 maja 1931 roku bamiyta Stani. 
sław Zyzek zamordował w pociągu fdącym do 
Kowla kapitana í sierżanta wiozących pienią= 
dze na wypłatę dla 51 p. p. W 2 instancjach 
zapad? wyrok skazujący na śmierć, 

Wczoraj sąd na jwyŻszy wyrok ten zatwier= 
dził zaś p. Prezydent nie skorzystał z prawa 


INA] / Dziś uroczyste premjera!  |LUNA 


datychczasc 


6 


LADIS KIEPURA 


ŚWIECIE” 


orar Aktualaeści krajewe 


Poszątek o godz. 4 p. p w soboty, niedziele i święta o godz, 12 w poł, poranki. 
Passepartouts i biłets baznłatne mlewatne aż do odwołania, 


łaski. wobec tego wyrok na Zyzku: będzie dz 
wykonany. 

{—) Przed sądem w Poznaniu toczyła się 
wczoraj w trybie doraźnym rozprawa przeciw 
Edmundowi Musielakowi, lat 25 oskarżonemu 
© zibólstwo Dosterunkowezo Rozprawa zakoń 
czyła sto wyrokiem skazujacym Musielaka na 
karę śmierci przez powieszenie, P, Prezydent 
nię skorzystał z prawa łaski Wyrok wykona. 
no 

(—) W Londynie zmarł znakomity pisarz 
Jahn Galsworthy. 


(—) Policiu wykryła w mieszkaniu małżona 
ków Kuknłaków fTokarzewskiego 51) tałną fa- 
bryczką fałszywego bilonu í Ż0-złotówek 

Aresztuwano prócz lgiuacego | Kazimierza 
Kukulaków Helenę Marię  Spirvdową (Kielma 
39) 1 Henryka Kucharskiego (wieś Rogi). 

(=) Mianowany wojewoda łódzkim p. Alek 
sander HaukeeNowak w. w roku 1896 w Wàr- 
szawie po ukończeniu szkoły średniej w reku 
1914 wstąpił do Lęjonów gdzie służy do 1718 
r. poczem przeszedł do woisk polskich, W r. 
1927 ukończył wyższą szkołę wojenna a w ros 
ku 1929 Jako major przeszedł do min. spraw 
wewnetrznych, gdzie ostatnfo zajmował stano- 
wisko dyrektora dep, politycznego. 


Pożar w fabryce szpulek. 


Łódź, 1 lutego, Wczoraj wieczorem wy 
buchł pożar w fabryce szpulek tektnrowych 
Kinstlera, przy ulicy Suwulskiej 25, Pożar 
powstał po zakończeniu pracy przez robot 
ników. Przybyły na miejsce IV oddział 
straży, po półgodzinnej akcji ogień zlokali 
zował. Straty niewielkie, Przyczyną poża 
ru nujprawdopodobniej uieostrożne obcho- 
dzenie się z ogniem. Dochodzenie w tym 
kierunku prowadzi policja, 


PR y 4 YC HODNIA 
aa Niezamożnych chorych 


Łączna 7, (Chojny) 
przyjmuje we wszystkich 
apecjalnościach 


od 7,30 rano do 7 wiecz. 


DOKTOR 


H.WOŁKOWYSKI 


Cegielniana Nr. 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopiciowych. 


Przyjmu e od godz 8 do 2? i od 5 do 9 
w niedziele i święta od godz, 9 do 1 


t 


Or. med. 


BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i moczo>łcłowych 


Cegieliana 15, tel. 148-0) 


| Przyjmu e od gode. Śsej do il-ej i od 4-0) do 
8-ej w niedzele i święta od godz. 9-el do i-e) 


Dr med. 


M. KLACZĘOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


Przyjm, ceda, od 10—12 i od 5—8 po poł 


DOKTÓR 


Speej. chor, wenerycznych, skórnych 
1 włosów (porady seksualne). 


Adrzeja 2. tel. 132-28, 


Przjmuje od 9 do 11 i od 5 de 8 wietz. 
w niedziele i święta od 10 de 12 w poł. 


DR. MED- 


$SOĄAER 
ul, 6 Sierpnia 1. Tel. 220-26. 
Choroby skórne, weneryczne 


i kobiece. 
Od g. 9 do I I od 5—9 wiecz, W miedz. od 10—: 


WYKONUJEMY wszelkie reperacje zegar 
ków na miejscu od 2 zł. Wieczne szkło 
1 zł, Chronometr, Piotrkowska 116, 


SAMOCHÓD Ford Taksówka Model A. 
na chodzie w dobrym stunie sprzedarń za” 
raz. Wiadomość ul. Mielczarskiego 24 
u dozorcy: 
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_ LU IKE 


Życie Warszawy w kilku 
j wierszach. 


| « poleceniu Ministerstwa Spraw W ewnę- 
| kzaych komisja techniczno - sanitarna zbu 
Mats ma miejscu stan cieku, odprowadzają 
ktiro wody gospodarcze, fabryczne ij opado- 

| Wr z południowej części Mokotowa z lewej 
| strony od al. Puławskiej, w Sielcach, Króli. 
i oraz części Powiśla, pozbawionej kapa 
„hracji. Wady z powyższego złewiska spły 
,wują do rowu otwartego, biegnącego równo 
legie do ul. Chełmskiej. Rowem tym wody 
spływają do częściowo rasypanego już jezio 
m Baraaowskiego, leżącego na wschód od 
al. Czerniakowskiej. Woda odpływająca z 
jora Baranowskiego do Wisły wywołuje 

. poważne uszkodzenia zanurzonych w wo 
dniu mtetulowych części rtatków i upuratów, 
knajdu jących rie w porcie wiślanym, co nara 
ła ua straty skarb państwa. Komisja przy 


I 


z aresztów, 

tkrywał się w okolicy. 
Policja po stwierdzeniu, iż przebywa on 
na terenie gminy Harta, w brzozowskim 
powiecie, wyruszyła o wczesnych godzi- 


|KRATECZKI. 


nach rannych w niedziełę do powyższej 


RYBY W 


Ludzie uaogół są došć pochopni do 
wymyślania. Zawsze Zaczyna się l 
głupstwa, kończy powaznie. 


Celne strzały policjantów 
położyły trupem bandytę. 


(kowych strzał, posterunkowi uczynię u. 


TAKSÓWCE. 


Ukarana zniewaga. 


„E C HO" 


Ze Lwowa donoszą: | gminy. Nowak, dowiedziawszy się iż | AŚ a . : Or 

Załoga posterunku policyjnego 933 , policja jest na jego tropie, umknął z Har- Policja kryminalna w, Grudziądzu uję- 
| kiermmkiem st. przód. Jana Kunika urza- | ty i usiłował schronić Się w Sasiedniej la MEDSZDIECZNEZO hochsztaplera niej. 
|dziła obiawę za zbiegłym z aresztów s} | gminie. Zabiegli mu drogę o godz. £.ej | Waltera SURCĘ pochodzącego z terenv 
dowych, niebeżpiccznym bandyta, wielo. | rano posterunkowi z Kunkiem na czele w. M. Gdańska, który JOSRCZELWITOWE 
krotnie karanym, Józefem Nowakiem. | i wezwali do zatrzymania się, a gdy No- 1931 przeszedł na Pomorze z Prus 
Nowak, który przed kilku dniami zbiegł | wak w odpowiedzi oddał do posterun- Wschodnich przez granicę nielegalnie. 


Kunde grasował w powiatach nadgra- 
nicznych pod przybranemi nazwiskami i 
uprawiał oszustwa przedcwszystkiem 
na tle małżeński m. 

Kunde podawał się-za porucznika wojsk 
polskich i w tym celu, kupiwszy sobie 
mundur, kazał sobie zrobić fotografie. 
Kunde podając się za bogatego ziemia- 
nina z Niemiec, pod pozorem małżeństwa 
wyłudzał od bogatych pań pieniądze. 
Charakterystyczne jest. iż w Niemczech, 
uprawiając ten sam proceder, opowiadał, 
iż posiada 


żytek z broni. 

Nowak, trafiony w okolicę serca, padł 
trupem na miejscu. Znaleziono przy nim | 
re yz pistolet, naładowany pięciu 
kulami. 


Tutro! 
— Dobrze. Jutro, 
I już mam spokój do jutra, a ju- 


N. 32 


Siłacz *v roli lekarza. 


Ujęcie niebezpiecznego oszusta. 


olbrzymi majątek w Połsce. 
Kunde ostatnio osiedlił się w Grudziadzu 
jako lekarz.homeopata į reklamując się, 
ściągał rzesze chorych, od których wy: 
łudzał pieniądze. 

Swego czasu Kunde wystąpił na sc: 
nie jednego z kin grudziądzkich. wzywa. 
jąc znanega zapaśnika mistrza Pomorza 
amatora Gęstwińskiego do walki, obic- 
cując wysoką nagrodę. Gęstwińiski oczy- 
wista zwyciężył dwukrotnie Kundego, 
który występował w tym wypadku pod 
nazwiskiem Siegfrieda, lecz Kunde znikł 

nie złożywszy nagrody. 
Kunde popisywał s'ę również jako siłacz 
ciągnąc przez ulice miasta w zębach sa. 
miochód czteroosokowy z ludźmi. Spryt- 
nego oszusta osadzono w wiezieniu kar 
no.śledczam w Grudziądzu. 


— 


Bandyta zranił policianta. 


wu do wniosku, że sprawa powyższego ro 


+ RE Y- p "ata: e i 124 
wi rasypywanie jeriora Doranowskiego wy tro pow iadam znowu: jutro. I polu- 


— Pan się myli, szanowny Panic. 
trze: jutro, i za miesiąc: jutro i za 


Kula w szyi 


maga szybkiego urzgulowania, Nadto dla 
Thadaniu ścicków, dokonane będą analizy 
Wody ściskowej, pobranej w różnych okre- 
| 4 é gge + £ > 
| mch ctusu. Obocnie Ministerstwo Spraw We 
| wnętrznych zwróciło się do magistratu o wy 
danie właściwych zarządzeń w sprawie za- 
hieczyszcmmia wód w obrębie wielkiej War 


Í 
Wawr, 


pU aaa 

| 

l Siademdziesiat pięć przedstawień ta 
| na dxieiejcze kryzysowe czasy rekordowy 


liczba przedstawień. Tem wyjątkowem po- 
wadreniem pochlnbić się może teatr Keme 
lafmy, który wystawił „Driowczątka w mun 
durach“. Obecni zaszły 1am pewne zm 'u: 
ty w obsadzie: role Manueli gra teraz p. 
Stonidawa Stępniówna. młodziutka udeptka 
sziuki  dramstyczaej z Instytutu Redu 
W, obdarzona dobremi warutkemi zò 
wnętrmemi i -- gra ją bardzo poprawnie, 
Cały zespół jest doskonały. Piulismy już 
między in. o pp. Grywińskiej, bardzo łud- 
hie, z wmtymen'cm szczerym odtwarzeżącej 
doskonale dopasowana do ram jej talentu ro 
lọ panny von Bernburg, o znakomitej roli 
p. von Kesten — p. Krzymuskiej, o świetnej 
p. Horizowej: godzi się jeszcze wspomnioć 
o wybornie granych przez pp. Sarnecką, 
| Dehnelówne. Komzcką, Korzelską i Snia- 

dacką oraz o rpirodach pp. Gruszeckiej i Za 

miflo. 


t = x 


-. Od 1926 roku liczbu zgonów w. Wtrsza | 


wie obniża się bez przerwy z roku na „rok. 


Na LOW mieszkańców przypuda zgonów w | 
previ 


r'1926 — 143, w r. 1927 — 142, w r. 1928 
— 1344 w r. 1929 — 13.2, w r. 1930 — 12.7, 
w r. 1931 — 118. Z ogólnej liczby 13.625 
zmiyłych w roku 1931 mieszkońców Warsza 
wy (brz przyjczdnych) było 6.963 mężcryzn 
16462 kohirty, 10.256 chrześcijan i 3,369 
żydów. Liczby to wykazują, jak znacznie 
wmięejsza jest śmiertefaość wśród kobiet, niż 


ik na głowę! 
j 
j] 


| Chłopów” Sienkiewicza, bardzo n 


—. Nic. Ja się nie mylę. To pan się 
myli, a ia mam racię. 
- Jednak ja mam rację. a pan jesi 
bledzie. > 
Idjota pan jest: 
— Pan san jest idjota. I bałwan też 
pan jest. ać 
— Pan jest dziedzicznie obciążony 
| 


w 


Pański dziadck zapewne w młodości u- 


W tym momencie przeciwnicy prze- 
chodzą na „ty? i dyskusja toczy Się już 
w tempie znacznie ¿y wszem przyczem 
nie wykluczone są tak wymowne argu- 
menty, jak pięść. nóż czy butelka, któ” 
ra czuje dziwne upodobanie do rozgorą* 
czkcwanych głów. 

Tylko człowiek najwy sprzecza Się 
z kobictą. Jeśli kobieta o godzinie 12-ci 


o półnccy powie: teraz jest południe. 


|uiemu takiej siły, któraby ją przekona” 


ia, że się myli. W najlepszym razie, naj- 
bardżicy łagodna i ustępliwa kobieta 
wreszcie zdecyduje się powiedzieć: | 
— Może i teraz akurat nie jest po 

| 


udnie, ale mogłoby być, a to jest tak, 
jakby było aa! | 

| zadaj tu człowicku z taką. | dlate- 
zo właśnie nigdy kobiecie nie prze- 
CZĘ 
czytałam 


— Wie pań, 


wczoraj 
| się podobało. 
| Him. Rzeczywiscie 
l dali się Sienkiewiczowi, 
| Ale przecież „Chłopów nie 
"ma plszłwsala- Sienkiewicz telko Że 
| romski! —- odzywa się..naglc koles 
żanką mojei rozmówczynii, 

— Tak. tak. Ma pani rację — od 
powiadam. To Żeromski napisał. 


Chłopi m 


i Gdy znajomy mówi: 01, co za kry {ny W przerwie: „Życie 
|7v5, DOW tórzycie zz nim: oj, co za | wytłosi dr. J. Gadomski. 1400 „lzby rotnicze" | grykar 
Ł, gąsz | k p „fte +4 Mer Z 
ikrvzvs! Bylebv tylko święta zgoda | 


| panowała między 
j 


rok, dziesięć, sto lat: jutro. 


się raz powiedziało: jutro. to 
się tego jutra trzymac! 


kontrolowano również. czy samocho 
dy prywatne przewoża posażerów i 
towary, konkurując w ten niedozwo- 


dlarka ryb przewoziła transport ryb 


„| 


j 


, chłewach”. 


Ze Złoczewa donoszą o niencsiowa- 
nym dotąd w powiecie złoczowskim za- 
machu na posterunkowego w służbie 

Marjan Bruss, póstemnkowy z Białe- 
gokamienia w czas'e obchoda został 

raniony kulą w szvję. 


Trzeba być konsekwentnym. Tak 
trzeba 


SZOFER. 


_ W dniu 1 listopada r. ub. poli- W ciężkim stanie odwieziono go də szpi- 
cjanci otrzymali rozkaz kontrolowa- | tala powszechnego w Zloczowie. Miało 
nia na szosie Zgierskiej przejeżdża- | jest nadziei czy uda się utrzymać go przy 

z w 3^ + 


iacych samochodów. W tymże dniu | życju. 

! T : M 1> $ 
Na. pierwszą wiadomaść o zamachu 

w Złoczowie przypuszczano, że tłem na- 


zy a | : 
„+ 4 Dadu mii P l yc sprasi r ss - — 
lony sposób z autobusami. padu miały być sprawy polityczne. Erer 


W tym właśnie dniu pówna han 


samochodem Rvwena Braunsteina. 
Posterunkowy zatrzymał samochód 
aby sprawdzić, co Braunstcin prze- 
wozi. Fakt ten zdenerwowa? Ryvwe- 
na, który w brzydki sposób naubli- 
żał posterunkowemu wobec czego 
spisany został protokół. 

Sad Grodzki skazał Rywena na 
30 zł. grzywny lub 6 dni aresztu. 


Jerzy Krzecki. 


Z. Rybnika donoszą: | 
Z. końcem ub. r. w Przegędzie (pow 

rybnicki) doszło podczas pewnei uczty 
weselnej do awantury I bójki, w wyniku, 
której robotnik Herman Wieczorek za- 
strzelony został przez Józefa M'elimakę 
z Przegędzy. M., wracając z Rybnika, 
posiadał przy sobie rewolwer i wstąpi! 
chwilę do lokalu, w którym 

zabawa weselna. 


p] >. »ġ. 
Przyszedł on do lokalo właśnie w chwili, 
I 


A Zi 
u „2% 


W schorzeniach kiszek, wdęcizch, zaparciac! 
mezastapiona Naturalna Sól Morszyńska. 
tepr, Dr, K, Wonda Warszawa, Krakow 
kie Przedmieście 


tg} i 


8. gdy robotnik Wieczorek kłócił sie i bił 2 


giczne dochodzenia wykazały jednak, że 
zamachu dokonał bandyta, którego checia! 
aresztować posterunkowy Bruss, Nazwt: 
sko tego bandyty jest znane policji, która 
wdrożyła za nim poszukiwania. Osobni- 
ka owego spotkał posterunkowy obok 
Białegokamienia, a kiedy przystąpił do 
niego i chciał go wyleritymować ten mo- 
mentalnie doby} rewolweru z kieszeni i 
oddał strzał w kierimku nposterunkoweza, 
a po zamachu zbiegł i ukrywa się w oko- 
licznych lasach. 


Zdradliwy rewolwer Mielimąki, 


Smutny finał uczty weselnej. 


innym gościem weselnym, niejakim Kacz 
marczykiem, który jednak zbiegł. Pra- 
znac się jednak na kimś zemścić, Wiecze- 
rek zaczepił Mielimąkę, który uderzył go 
w twarz, a nasiępnie tak nieszczęśliwie 
manipulował bronią, że padł strzał, który. 
Wieczorka położył trupem na miejscu. 
W sądzie w Rybniku zapadł wyrak, 
na którego podstawie Mielimaka skazany 
został na rok więzienia z zawieszeniem 
na paes ag 3 lat. Sad przyznał mv 


í 
vkolczności łagodzace 


7 s 
Kary 


RA DJO-RĄCIK.| Strzał w zacisznym gabinecie. 


RASZYN, czwartek 
Nabożeństwo. 1158 S3 


>} 


bieżący, 


10,00 znał +. 
F12.10 Vilna donoszą: 


fi 
| 
czas) 
Lrż | 


l 
= P.I M. 12.15—1400 Poranek symfonicz- ad Apelacyjny rozpoznawał spra- 
we wszechświecie".| wę S2-letniego Piotra Sokołowskiego, 


za z zawodu, którego Sąd Ol:rę- 


skie z, płyt zramoł, 1440 „Pros'etą, zumorki wi SOWY skazał na 4 lata więzienia za Za- 
wyztysi p. Marija Karczewska. narzeczonej Weronixi 
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ANDRE BIRBABEAU. 
Dzwonek telefonu. 


l EP Z RO RECE EEEE 8 
jedwie 1 już. zupełnie wbrew jeg> woj, | przed chwila pisał list pożegnaln”. pełny 
| wymówck, 


rewolwer znalazł się poza jego ustami, 1 
przymknęły się jego wargi Dzwonek 
brzęczał nadal. Z irytacją zdjał słuci aw- 


Rzucił pióro na papier świeżo zapi- | be, 


sany, plamiąc go bryzgami atramentu 
Potoczył wokoło wzrokiem, który, obej- 
mując za wiele rzeczy naraz, nie widział 


nie. I opadł w głab fotelu. 


Otworzył usta. Przez krótka ciiwile == 
itat śmieszną minę człowieka, poddające 
:| zdania w podobnej chwili! 
bardzo krótką chwilę tylko, bo zaraz wło 
żył rewolwer do ust... I już miał pociag 


go swoje uzębienie badaniu dentysty. 


naf za cyngiel... ; 
W tymże momencie .. 


dzyń! dzyr! 


dzyń!... odezwał się dzwonek telefcnu 

Miał już wystrzelić... Palec go- 
towaf się do wykonania lekkiego, odruchu 
mięśniowego, naciśnięcia cyngla, lecz na 
odałos dzwonka odprężył sie... ręka o- 
padia... l 

Może — któż rozstrzygnać to zdo- 
ła? -— gdyby Gilbert obrał inny rodzaj 
samobójstwa --- naprzykład rzucając się 
dę wody, może nieocze" wany dźwięk w 
momencie rozstrzygający nie byłby prze 
zwał jego gestu. Ale w tym zacisznym 
pokoju, o drzwiach zamkniętych na kłucz 
i zaciągniętych firankach, zdzie czuł się 
tak zupełnie  odosobniceny, dzwonienie, 
które przedostała się tutaj siła, dźwięk 
natretpy, powłarzajacy się, musiał go zry 
iować | przeszkodzić mu... I zdawało mu 
się (uczucie te, może, nie jest takie śmie 


yaer, 
|=. w 


szne. jak się wydaje) że gdyby wystrzelił | Wprawdzie nie nailepszym jego przyja- rein | 
brzeczenia dzwonka, | cielem .. ale z chwilą gdy nie miał zamfa | myśl, jakie będzie 


podczas. nstretnego 


nie zabiłby się. jak należy... nie dokcnał-| ra żyć dłużej... 


*efstneva samobójstwa... 


Wszystko to trwało kilka sekund za-|ku. Jeszcze wilgotne było pióro, 


ma. 
-23 SĘ. 


— Allo! - 
— Alb! Jak się masz, mó: stary 
, Gilbercie! Mowi IŚreimler. fak tam twe- 
Je zdrowie? 
ziękuję. Jak najlepiej.. 
Także głupie wydawały sie te banalne 
i glup 


-- Obawiałem się, że nie zastane cie 
bie w domu... Słuchaj, Gilbercie, pragnę 
prosić ciebie o zrobienie mi wielkiej przy 
długi. Spadła mi na łeb przykra historja..- 
coś okropnego.. Słowem: potrzeb''ję na 
dziś wieczór dziesięciu tysiecy franków... 
Gdybyś mógł... 

— Zgoda. Zrobione. 


—. Ale.. Może nie zrozutniałeś mnie 


dla niego Ale jeżeli pomyśleć... Najbliż 
szym jego krewnym był jakiś kuzyn: idjo 
| czek dla Kreimlera i włożył go du koper- ta, żonaty z jędzą. U ci ludzie. których 
ty. Pozostawało mu tylko zatelefonować odwiedzać wystrzegał się zawsze, mieli 
do dożorczyni, by przyszła go zabrać. Bę posiąść jego pieniądze. ksiażki i obrazy: . 
dzie to dobra przysługa dla dobrego ko- Ach! nie... Tylko nie książki i nie obra 
legi. A potem będzie mógł powrócić do, zy! Och! pieniądze wpaść moga zawsze 
swego gestu... dociągnąć go.. do byle jakich rak... ale obrazy i książki 
U;ął słuchawkę.. Ale nikt mu nie od- dostać sie muszą w godne ręce... 
powiadał... Prawdopodobnie nie było ni- Objął oczyma ksiażki | obrazy .. 
kogo w loży dozorcy. Zdarzało sie to czę! Usiadł przy biurku: 
ściej. Naprzeciwko domu bowiem zraj- „Ja niżej podpisany... Nasuwała sie 
dowa: się niewielki bar... trudność wyboru: miał dobrane towarzy: 
--—— Ach! u licha! ' |stwo ludzi kulturalnych i wrażliwych na 
Zwytował się. Należało jeszcze za-, piękno. „Bowrdillezu dostanie mojego 
czekać chwilę. | Klaudjusza Monet. Oszałeje chyba z ra 
„— To nie do zniesienia! Nigdy niema | dości! A zreszta, nie... Zmartwi sie, bo 
tego dozcrcy na zawołanie. jest bardzo przywiązany da mnie. ale po 
jakże niekiedy przychodza myśli nie | inimo to iednak rad będzie. A komu od- 
niądre! Pomyślał oto: „Podam zażalenie 


obelg i miłości, do kochanki, 


| której się znudził. Temże piórem wypełnił 
) 


dać La Fentaine'a? --- Fondinowi* Czy 


dobrze?... do właściciela!” On! Teraz! Zaźwiał się 
— Przeciwnie. Chcesz ode mnie dzie sarkastycznie. | 
sięciu tysięcy franków. Powiedziałem ci.| Zaczął chedzić po pokoju, 
że zqadzam się. i | vem zatelefsnowania raz jeszcze 
Skoro miał zamiar odebrać sobie ży- | zorcy. Ze zdenerwowania chodził wielkie 
cie,.. | mi krokami, potrącając meble. 
-- Och! jesteś nadzwyczajny Grlber- — Allo! 
cie! | w taki elegancki sposób! Bez żad; Jeszcze go nie było!.. Spróbuje zno- 
nych frazesów. Zaraz kędę u ciebie | wu za chwilę... a jeżeli jeszcze nie będzie 
— Doskcnale.. tylko nie fatyguj się dozorcy, trudno... Tem gorzej dla Krem 
na górę... Ja... wychodzę za chwilę. Zo”, lera.. 
stawię czek u dozorczyni, w zamkniętej) Ponownie wrócił do biurka Zniena- 
kopercie... | cka uderzyła go myśl: te dziesieć tysięcy 
Kreimle: był jego dobrym znajomym. | franków będą jakby spadkiem po mnie 
dla Kreimlera I to naprowadziło ge na 
ziedzictwo po nin. 
Nie miał dotąd czasu zastanowić sie 
b'ur- nad tem. Był człowiekiem pr 
ube- 


z zama 
o do- 


Powrócił na swoje miejsce przy | i a 
którem . cpuszczonym przez kobietę, którą 


zrozumie, co to warte?... Ach! zaro:nnia- 
jem jeszcze o tym zacnym Vel'zeci:! . 
A nic nie przeznaczyłem jeszcze dla Lu- 
łu?.. Biedzczka! Nie byłem dobry dla 
niej... Mijały minuty... 

Siedział obecnie wygodnie zagłębiony 
w fotelu, zajety przeglądaniem różnych 
<bisów. Na wielkm arkuszu papieru napi- 
5 pa’ 4 WE n 
saf dotąd tylko „Ja niżej podpisany . 
Porównywa!, wahał się, oceniał... i wspo 
minat... 

Pióro, klóre wciąż jeszcze trzymał w 
ręku, w międzyczasie obeschło zutełnie. , 

W tej chwili.. dzyń! dzyń! dzyń! 
nonowni? odezwał się dzwonek. © Już 
nie telefonu, lecz u drzwi. Gilbert drznął. 


rakbv ze snu zbudzony Poszedł otwo- | 


rzyć. Był to Kreimier. 
— Dzień 


a Z Z Z 


dobry, mój stary. Dawie-brót... 


Sąd zmniejszył kochankowi karę o połowę. 


ciężaru. 

Tragedja rozegrała się w  ZacjSz- 
nym gabinecie, gdzie nie było świadków 

Sąd apelacyjny zaś po rozpatrzeniu 
okoliczności zagadkowej śmierci Grys- 
sówny dał wiare twierdzeniu Sokołów- 
skiego, że Gryssówna, pielęgnująca t- 
dawna myśl o samobójstwie, a nawet 
skłanajaca i swego kochanka do p^- 
dobnego tragicznego rozwikiania trójką« 
ta małżeńskiego. sama 

strzeliła sobie w skrog, 

Ponieważ jednak dokonała tego z re 
wolweru. należącego do swego kocham 
ka Sokołowskiego skazano go na 2 lata 
więzienia za dostarczenie bronj dla ce- 
lówe samobójczych. 
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stwiał, i życie postradało wszelka wartość | działem się u dozorcy, że niema dla mnie 


listu od ciebie... 

Dozorca.. Prawda, zapomniał o nim 
zupełnie... 
Mówiłeś mi, że wychodzisz z do- 
mu, ale wydało mi się, że jeszcze jestes 
u siebie... 

— Nie... nie.. jeszcze tutaj jestem... 

—. Jest jeszcze... I czuł w ter chwili 
ze tutaj pozostanie. Nie mógł już dakoń- 
czyć rozpoczętego gestu... Wystarczyło do 
tego małej zwłoki... 
wspomnień kilku... I. zamiaru sporzedze- 
nia testamentu — przeglądu rzeczy, które 
się posiada, a z których korzystać mają 
inni, Aby stracić ochotę do pożegnani: się 
z życiem, widocznie najłepiej wziąć się do 
ułożenia testantentu. 


Kreimler zadał bez końca. ale Gilbert 


tylko radosnenu 
myśl o powrocie do życia. 

8 więc postanowiłem zatelefono- 
wać do ciebie... kończył swe opowiadanie 
Kreimler. 


Odrobinv czasu 1 


nie, sluchał go wcale, przysłuchiwał się 
biciu serca swego na 


Gilbert spojrzał na niego z wdzięczne 


tcia., 
— I dobrze zrobiłeś, mój 
A. Kreimler: 
—Masz czek przygotowany? 
Zaś Gilbert na to: 
— Ależ nie, nie mój drogi... Sądzi 
lem przed chwilą, że bedę mógł pożyczyć 


stary? 


ci żądaną sumę, ale rozliczyłem się... i © 


kazuje się, że takiej szmy pożyczyć ci te- 
raz nie mogę.. żadnym spo 

A to dlatego, że żył, i żyć miał zamia: 
| nadal... więc sprawy przybrały inny o 
zgoła inny. Tłum. L. M. 


+ 


arn M, 


Najdroższe koleje na świecie. 


) 
Miasto miljona samochodów. 


SIELANKA OBOK DRAPACZY CHMUR., 


Chicago w styczniu. 
Bilet z Nowego Jorku do C! 
go kosztuje blisko 40 dolarów, przy 
czem podróż trwa około 20 godzin: 
pociagiem błyskawicznym ta 
podróż kosztuje $o dolarów, a 
da trwa 18 godzin. Koleje amery- 
kańskie są najdroższe na świecie, 
gdyż są to przedsiębiorstwa prywat 
ne zespolone w kartele. Od New 
Yorku do Chicago można naprz. ie 
chać różnemi drogami. Głównych 
kolei jest jednak tvlko dwie: kolej 
centralna. prowadząca przez szmat 
Kanady oraz kolej pensylwańska. 
jadąca przez Filadelfie w kierunku 
Południa. Przy swej drożyźnie Kolė- 
je te mają wszakże 
ia 


sama 


laz- 


ak 
zaletę: posiada- 


tylko isdna klasę, 
<tóra pod wzgledem wygód podo- 
>na jëst do naszej drugiej: ławki 
pluszowe, poza tem salon do pale- 
nia. 

W nocy ławki pluszowe zamienia 
lą się w łóżka, za co placi sie 
bno. Sa również pociagi z wygoda, 
mi specjalnemi: przez szerokość ca- 
tei Amervki przebiera naprz. 


OSO- 


po- 


ciag luksusowy. który przebywa 
droee do Kalifornii w claon ezte- 
rech dni, posiada restauracie, kino, 


dancing. Test to pociag pierwszorzę- 
dny, a za podróż w nim płaci sie 
grubs setki do'arów, 
Amerykanin jeździ najcześciej pospo 
litemi pociagami i dnoklasowemi, 
bicenącemi z szybkościa 80—00 kilo 


ONDERNE WNUK WY EIIN 


Wychowanie dzieci, 
a Emulsja Tama Scott s Boms 


Często u dzieci niedomagania cielesne 
są przyczyną złych postępów w nauce. 
Dajcie*swym dzieciom Emulsje Trà- 
nową cott 4 Bowne, która zawiera 
substancje, potrzebne dla rozwoju orga- 
nizmu dziecięcego, a mianowicie 
witaminy i fosfor, a już po kilku 
tygodniach zauważycie, że dzieci 
wasze będą znów weselsze, pilniej- 
sze,a przedewszystkiem zdrowe. 
Żądajcie wyraźnie Tranowej 


Emulsji firmy Scott & Bowne 
zł 3.— 


Duża podwójna Flaszka „ 4.50 


Normalna Flaszka . . 


Piękne dziewczę z „Taorminy” 
CETS OESTE AASER 


Powieść. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. j 
Urzędnik bankowy w Londynie otrzymał d| 


swego dobrego zdajumec Lowryegi sam 1e- 
go żowlarza który cale lata spędzał na podró- 
żach morsk ch. zaproszenie. aby wziął udział w 
clekawej wyprawie poduzas wakacyj ietiiich. 
Po spotkaniu w pociągu obaj wsicdu w uałej 
zatoce szkockiej do chuo Skua“ I pojechal 
do rizeli. Totaj Lowry od starej ry"aczki o. 
trzymał stara szksatułkę z roku 1690 z perzamie 
wym dokumentem, zawierajacym opis miej: | 
«a, udzie zatunął hiszpański okręt ze złotem 
Niebawem zauważyM śŚcigajacą ich moto- 


rówkę. której właściciel zażądał od nich od- 
dania pergaminu, grożąc załopieniem iachtu 
Z trudem udało im się uciec przez cicbez. 


pleczne ruiny skalne do spokutnej zatok: 

Lowry opowiedział teraz swemu towarzy= 
szowi o «wet miłości do siostrzenicy pani Cra. 
"miler właścicielki iachtu „Taormina“. którego 
zaloga uratowała go podczas burzy od zato. 
mecla, 


— Jesteśmy za wvsoko, żeby mieć | 
dobrą noc — dodałem. — Jakieś dwa 
tysiące stóp nad poziomem morza. Nad | 
ranem zrobi sie zimno, a tu nawet nie- 
ma bardzo z czego rozpalić ogniska. 

I tak było. Na ogień przy którym 
mogliśmy się ugrzać i wysuszyć, potrze 
baby było tyle paliwa. że musielibvś- 
my zbierać całą noc. Wrzos był w tem 
miejscu rzadki i niewyrośnięty. Lowry 
wyjął zegarek. 

— Dziewiąta. Maszerujemy do pół- 
nocv. Jeżeli do tego czasu nie dojdzie” | 
my nigdzie, to przenocujcmy, 

Zgodzilem się. 

— Możcmy iść wdó! — rzekłem. —| 
Ta kotlina musi mieć jikicś wyjście. 


| metrów na godzinę. Podczas 


J. STRANG MORRISON. 


„£ CF o" 


Policja francuska w Strassburygu 
otrzymała kopertę, w której 
skrawku, odrażajaco brudnego ka- 
wałka papieru. tajemnicza ręka po- 
dała wiadomość, że na»skraju, zapel- 


wiel- prawie miljon samochodów 


hica j kich upałów powietrze w wagonach [i po błyszczacym asfalcie bulwa- | nionego już dziś cmentarza przy 
ochładza się przy pomocy specjal-|rów. otaczaiacych jezioro posuwa | starych murach. znajdujacego się w 
nych rur, edvż inaczej możnaby by |się dniem i nocą barwna czereda po | gdległości kilku kilometrów od 
ło się udusić, Est | wozów, które odpoczywają co dzie- |Strassburga, leży w taczkach, 


iiozłożone półkolem dookoła je- 
ziora Michigan — największego je- 
ziora na świecie — Chicago jest ha, 
łaśliwem wielkiem miastem 4-miljo- 
nowem z drapaczami nieba. szera 
kiemi ulicami, kilometrowemi ogro 
dami. Jednocześnie zaś zaledwie 10 
minut drogi od głównych ulic, cia- 
gna się jednopiętrowe domki z o- 
srodkami; stare lipy ozdabiają cho- 
dniki a dzieci bawia się wśród ulicy. 

Na Michigan-Avenue, na Sherą 
dan Road — są to ulice o dlugości 
wilu kilometrów wznosza się 40— 
OS piętrowe gmachy luksusowe, nie 
kedv nowsze i ładniejsze, niż w 
New Yorku. Oto stoj budynek gaze 
„Chicago-Tribune" przynomina- 
jący swa architektura kościół west- 
minsterski w T,ondvnie. Naprzeciw 
Falmoliv-Bvildine, na którego da- 
chu stoi reflektor Lindberea. któ- 
rv w nocv rzica na setki mil 

niebieskie snopy Światła 

eskazów'» dla okrętów i aeropla- 
tów. Wielkie mostv otwierają się 
na charaktervstvcznę dzwonki. któ, 
re zatrzymują nagle cały ruch na u- 
fiev: skrzydła mcż*u* podnosza 
celem przepuszczenia łodzi, które 
ieżdża po kanałach do Michiganu. 


f 
i 


Chicago posiada 


naga młoda dziewczyna, 
która, prawdopodobnie, dziś już nie 
żvje. Przez chwilę sądzono w poli- 
przepuszczenia przechodniów. cji, żę anonim jest fałszywym alar- 
W śród te] wrzawy  wielkomiej- |mem, lub głupim żartem i pochodzi 
skiej spaceruja eleganckie kobiety. |prawdopodobnie od jakiegoś mania- 


ęć minut, gdy na rogach ulic zapa- 
laja się czerwone ognie, które. za- 
trzymują na 30 sekund ruch celem 


oa 
= a 


Pan młody w więziennej karetce. 
Uwzględniona prośba. 


W więzieniu Vert Galant w fran | remoniał ślubny wieźnia. W samo- 
cuskiem mieście Le Mans odbywa | chodzie więziennym przewieziono 
karę 8-letniego więzienia 32-letni [e |Andouarda w asyście czterech agen- 
rzy Andouard, skazany wyrokiem | tów policji do mera, gdzie czekaja 
sądu przysięgłych za udział w za- | już niecierpliwie jego narzeczona. 
mordowaniu niejakiego Bellangera. | Nastepnie odbył sie akt śłubu przed 
— Andouard wniósł niedawno proś- | merem. W czasie ślubu zdjęto An- 
bę do zarządu więzienia o pozwole- | douardowi kajdanki z rak. Po ślubie 
nie zawarcia ślubu ze swoją narze- | cywilnym odbył się ślub kościelny. 
czoną, Augustyna Auffrey, straga | Kiedy wszvstkie formalności zosta- 
niarka w Mans, Prośba załatwiona [ły ukończone, Andouard ucałował 

została przychylnie. swoja żonę i odjechał zpowrotem 

Przed kilku dniami odbył się ce- |do więzienia. 


Trzy strzały z małego rewolweru. 


Tragedja w mieszkaniu miljonera. 
| skit 


W mitszkaniu kupca nowojor- milionowej fortuny, odbywał się o- 
kk arkołomna jazda. 


go Irvina Mac Cabe, posiadacza | biad galowy na cześć iego malżonki. 
PEWPEE 


*Ię 


Starsza dama miała w rzeczywisto- 
ści 48 lat, ale wobec gości nazywało, 
się, że obchodzi 
40-lecie swoich urodzin. 

Na obiedzie bvło 20 osób z pośród 
najbliższych przyjaciół pary małżeń 
skiej. Spełniano liczne toasty i ba» 
wiono się w najlepszym nastroju. 

Nagle pani Cabe podeszła do mę 
ża i wręczyła mu jakiś list. Był to 
anonim, przedstawiający w drasty- 
cznych słowach poufny stosunek 
|Kupca z piękną tancerka kabareto- 
| wą. Romans ten był już publiczną ta 
| emnica, ale żona dowiedziała się o 
him dopiero z tego listu 

przed niewielu dniarni. 

Kiedy miljoner nazwał list oszczer- 
"|stwem, wvybirchła między gospoda 
 |rzami kłótnia wobec gości, 
| Kobiety stanęłv w obronie żony. 
| mężczyźni zaś w obronie męża, Pan 
| Cabe opuściła zdenerwowana ma 
chwilę jadalnię, Umvsły uspokoił 
stę, a miljoner starał sie udobruchać 


Ar 
"4 


od "l |zonę o obrócić przyczyne kłótni. t. i. 

4 p c » „4 |anonim. w żart. Podniecona kobie- 
M ; PA |, „kika SA |ta wyjęła iednak małv rewolwer i 
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szybę, ale dwie dalsze zraniły śmier 
telnie miljonera. 
Wśród gości znajdował się 


saneczkow ym 


w (Garmisch ustanowił Kilida (u góry) nowy 
na czwórkowym  bob:leighu. 


Ne olimpij kim torze 


rekord światowy w jeździe le- 


4 na twarzy pierwszy podmuch wiatru. Zeszliśmy w dolinę. Z prawej i le- 
zamigotała na n.ebie | wej strony zbiegały 
światło gwiazd nadało 


zbocza, którym! 


| Około wpół do Gwunastej poczułem! padne na ziemię i już się nie podniose. | 
! Wkrótce potem | 


na | tajem 


się ramieniem jakiegoś 
gami spuszczorńemi w próżnię. Krzyknął 


charakter wid-| minucie namysłu kazał 


«;, 


Trup alzackiej królowej piękaości w taczce. 
Naga kobieta w czarnych pończochach. 


|ka lub maniaczki, lubiących się w 
niczości doniesień i zbrodni. w 
wiziach zbrodniczych i niepoko,e* 
nių policji. fednak dla porzadku rze 
czy komenda policji wysłała ca 
wskazane mięjsce kilku agentów. pos 
|licyinvch. Takie było ich. ździwienie, 
gdy istotnie znaleziono na cementas 
rzu, tnż przy murze, w jednvm z ka- 
tów ścianv cmentarnej taczki, a w 
nich wciśnięta, skulona i zbita mos 
stać ludzką. „Agenci zapalili wóws 
czas przyniesione latarnie, abv toz- 
nać się dokładnie w svtuaci. Peze 


konali się wtedy, że w taczkach les 1 


żała naga kobieta, że byla to osoba 
bardzo młoda i o pieknvsh rvsach 
twarzy. Najwidoczniej ofiara zbroe= 
dni nie dawała oznak życia. 

Z odzienia pozostawiono jej jedynie 
czarne, jedwabne pończochy i panto 
felki lakierowane. Ciało ofiary zbro= 
dniczvch rąk ułożone bvło na „dnie 
taczek vı prawym boku. w ten spo- 
sób, że ręce skrzyżowane bvły na 
piersiach, a nogi kolansmi dotvkałty 
podbródka. Dalsze oględziny w po- 
nurvch okolicznościach. na tle walą= 
cych w gruzy mogił, frur i krzyży 
gnentarnvch, daty obraz i 

__ pełen grozy i tajemniczości. 
Pewne cześci ciała młodej kobiety 
były podcięte do krwi, a okolice ust 
zeszpecone, jakby oprawcom chodzi 
ło o to, abv piękna przestała nia bvć 
choć po śmierci. Opodal taczęk Spo- 
strzegli agenci dość równo pomete 
n ektóre części odzieży dziewczyny, 
Z jej szat wierzchnich i bielizny, tus 
dzież koronek i drobiazeów. zbro= 
dniarza reka ułożyła jakieś dziwacz” 
ne rysunki, które przvtywierdziła do 
ziemi kil' roma kamieniami. 

Po tem makabrvcznem odkryciu 
dwu agentów pozostało na straży, 
trzeci odjechał samochodem do mia 
sta. abv zaalarmować władze sado- 
wo-lekarskie, które po przybyciu na 
miejsce stwierdziłv, że zbrodni miu- 
sieli dokonać członkowie taiemni- 
czej organizacji kultu praktyk sadv= 
stvcznych i Czarnej Magji. Stw:er= 
dzono, że ofiara maniaków padia ci- 
cha i skromna dziewczvna, I7yctnia 
Zuzanna Meyer, alzacka królową 
piękności na rok 1932. z zawodu 

,. maszynistka prywa' na 
i córka kierowcy samochodowego. 

Młoda piekna i naiwna dziew- 
czyne wciągnięto do, praktyk okul” 
tvstycznych, -izko zgóry tunatrzona 
ofiarę sadyzmu; a w nastzestwie 
mordu. 
TEOTAN TRENY YET TTP EEEE R 
a 
karz, który pośpieszył mu na po- 
moc, ale nie bvło ratunku. Ranny po 
pół sodzinie zmarł, 

Żona zemdlała, o potem ja aresz 
towano. Autorka anonimu okażała 
się jej najserdeczniejsza przvyjaciół- 
ka, która bvla wśród gości i na wlas 
sne oczy oglądała skutki swojej „ży 
czliwości'. Zastrzelony był już 24 la 
ta żonaty i osierocił dwoie dorasta- 
jacvch dzieci. 
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występu, Z no” 


a mnie, żebym się zatrzymał. ale po 


mi usunąć się 


moje ubranie 


Przekład autoryzowany. 


Lowry potrząSsńai Ziową. 

— Nie sądzę, właśnie brak wyjścia 
nadał jej taki kształt. Te rozpadliny, w 
które wciąż wlatujemy, muszą być w 
zimie pelne wody. 

— No to dobrze. Idźnry 
To będzie wskaźnik kierunku. 

Zaczęliśmy pracowity marsz, Lowry 
cddalał się o dwadzieścia kroków į wo 
iał na mnie. Jeżeli stał wyżej ode mnie, 
to się z nim łączyłem. W przeciwnym 
razie obchodził mnie naokoło, dopóki 
nie natrafił na wyższy grunt. System 
ten okazał się dość skuteczny i przez 
dłuższy czas posuwaliśmy się pozortie 
uaprzód po zboczu — wyraźnem zbo- 
czu — w górę. Ale potem znów ziemia 
spłaszczała się nam pod nogami i Lo- 
wry kołowa! po równinie. 

Doszedłem do przekonania, że całe 
wrzesow.sko musiało być pod mgłą i 
że gdybyśmy nawet dotarli do skraju, 
to nie wielcby się to przydało. Teren 
by? ciężki, ale bądź co bądź nie grozi- 
lo nam wpadnięcie w przepaść. Uwa- 
żałem, że w danych warunkach maj- 
szczęśliwie; byłoby natknąć się na stru 
m:eń, to wtedy moglibyśmy być pewni 
kierunku. 

Nie niogąc wytrzymać w biernej ro- 
lh, zamieniłem się z Lowrvm żebv Się 
trochę rozgrzać. Ale na złe mi to wy- 
szło, bo wpadłem w kałużę, zarosta 
zielskiem, i zamoczylem się do pasa. 
Lowry wyc'ągnął mnie cblepionego gru 
bo szłamem. Zrcbiło mi się tak zimno, 
że musiałem gimnastykować się, żeby 
nie zdrętwieć. Op tymczasem wyż% 


pod górę. 


nn i, A A 


w pełnym blasku. Mgła darła się na 


strzępy i tworzyła wiry, przesłarniajace 


kontury lądu. tak, że traciiiśmvy co chwi 
ia orjentację. Wiatr wzmógł się i stał 
się poprostu lodowaty. Atakowana od 
góry mgła jęra odrywać się od ziemi i 
niknąć. Blade światło gwiazd ukazało 
uaszym oczom nieznany krzgobraz. 
Cudemx, poprostu cudem, dobrnęli- 
smy do samej krawędzi wielkiej doliny, 
której zwodniczę zbocza zstępowały na 
dól, w ciemną głąb. Przed nami ryso- 
wała się wyraźnie na tle gwiaździstego 
nicba niska krawędź. Pó.noc była jesz- 
cze we mgle, tak że gwiazda polarna 
Lie mogla nas prowadzić, lecz Lowry 
wyszukał znaną sobie konstelacię na 
południo-wschodzie i zorientował się po- 
tług niej w stronach świata. Okazalo 
się, że byliśmy o trzy — cztery miłe 
dalej od jeziora Drombuie, niż w. pierw 
szyn! momencie ucieczki. A 
Ruszyłem w stronę wzgórza. Bałem 
się, że Lowry zechce dotrzeć do. kutra 
jednym etapem. gdyż chciałem poprostu 
znaleźć miejsce wygodne do odpoczyn- 
ku. Z wierzchołka wzgórza zobaczyliś- 
my dwa zbiegające się pod kątem zbo- 
cza, których cienie wskazywały nam o- 
stry spadek. Ogólny kierunek pochyło- 
ści odpowiadał szlakowi naszej drogi. 
Spojrzałem na zegarek. Była za pięć 
pierwsza. Latwo się szło po wrzosie 
Lekko i szybko. Ale stopniowo ziemia 
ukryła się szronem i. zeschła trawa ze- 
sztywniała w twarde pęczki. | gdzie tu 
było złożyć znużone ciało. Widziałem 
cczyma duszy chatę pasterza, wnętrze 
prostaczej izby, tori płonący w kominie, 
kubek gorącego napoju. Nie wiem, czy 
* Lewry roit tekie obrazy. W każdym 
reżie czasu nie tracił. Trudno fest wspi- 
uać się pod górę ale dla śmiertelnego 
znużenia. Byłem pewny. że lada chwila 


Ę skryła się i zjawia zpowrotem 


| 


"FLP Loser A 2 0000 


mowy i ziowrogi. Poczuliśmy pod no- 
kilcadzie- 


gami wode bieżącą, która o 


|| t o , , 
[na plecach. Nicbardzo mi się to podoba- 
|'o i jezeli wykonalem rozkaz bez pro" 


siat kroków dalej zamieniła się w du-; testu to tylko dlatero, że byłem dziw- 


ży strumięń. rozszerzający się miejsca- nie oszołomiony. Usiadłem | 1 
głębokie, że mu-|na plecach. i spojrzałem wdół przez jo 


mi w rozlewisko tak i 
sieliśmy je obchodzić. Wszędzie leżały 
ogromne głazy i skały, nioktóre w ło- 


Lowry'emtu 


,go ramie Zobaczyłem niebo. 
| — Skała wystaje obiaśnił. 


żysku strumienia tworzyły grobie i ka- Ale tylko: troche. 


skady. Widok ten wydał mi się dziwnie, 


ponury. Ciężko nam było teraz iść i 
ciągle ślizgaliśmy się i kaleczyłi. 

Po czterdz.estu minutach tej mordę- 
gi Lowry wydał nagly okrzyk i przy- 
stanał. Spoirzałem i zobaczyłem gwiaz- 


dv Sporo poniżej poziomu mego wzro- 
ku. 

— Jak stromo! 

Obejrzałem się na. sicbie. 

— Chodź pan. Im bardziej stromo, 


tem prędzej. zejdziemy. 

I nim zdażyłem 
czął spuszczać się po zboczu. Boże, ca 
za. droga: Dolina zwęziła się w gardziel 
górską, w którą walił strumień. Spu- 
szczaliśmy się z jednego zwału głazów 
ną drugi. nie zwracając uwagi na lods- 
wata wodę i przytrzymując SiĘ z całej 
siły śliskich kamieni. pokrytych wodoro- 
stami- Przypuszczam, że w normalnych 
warunkach Lowry nie porwałby się na 
coś podobnego, bo nawet za dnia takie 
zejście byłoby ryzykowne. Nie wiem. 
czy mi się zdawało. bo byłem -napól 
przytomny z wyczerpania, ale 
zachowywał się jak warjat. Niebawem 
uapotkaliśmy przeszkcde, przed którą i 
oh się zatrzymał. Byla to wyżłobimra 
przez wodę na całą szerokość strumie- 


"ia płvfa skalna, pcchylona pod katem | 


zaprotestować, za- | 


Lowry | 


| mać występu skalnego. 


Musiałem mu wierzyć. Trzymał: się 
|jedvnego możliwego występu | gdybym 
| spróbował ujokować się obok niego, ru 
jnałbym w przepaść. 
| — (Co teraz zrobimy? 
|  — Zejdziemy. Pan pierwszy. W do» 
lte widać światło bardzo blisko. 

Wizia c:eplego wnętrza i wygodne 
Ro spoczynku wróciła ze wzmożoną si- 
lą. Pomyślałem. że za tę cenę zgodzę 
„się fiknąć kilka koziołków. Tylko, że 
|krawędź, którejśmy się trzymali, wy: 
slądała jak koniec świata. Lowry po: 
wiedział, że musimy zmienić miejsca. 

— Jak? 

Odpowiedział, że cofnie sie pod ście 
ne. Zawołałem, że to niemożliwe, ale 
| on myślał inaczej. 

— Niech pan się o mnie nie opiera 
— rzękł. — To się zrobi. 

Cofnąłem się, przywarłem do ściany 
.' odpowiedziałem. że jestem gotów. 
i Lowry posunął się ostrożnie na prawo. 
Wówczas poczułem że pomimo wszel- 
| keh wysiłków zaczynam zjeżdżać. By- 
la to straszna chwila. Obai mieliśmy 
da rozporządzenia tylko jeden punkt 
zaczepienia. Gdybym się nie zdołał za- 
trzymać, mogłem się jeszcze przytrzya 
ale wtedy: zes 
piętnaście se- 


pchnąłbym jego. Przez 


trzydziestu-czterdziestu stopni. Z lewe;| kund walczyłem rozpaczliwie z utratą 
strony wpadała wdół zupełnie prosto-| równowagi. Nagle Lowry rzekł: 
podła Ściana. Lowry wszedł na zdradzie! 


cki głaz i ześlizynąwszy się po ścianie. 
Gsiadt na skałnełi krawędzi. trzymajac 
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SPORT. 


DZIŚ GRA Ł.K.$. W KRYNICY. 


Hokejowe mistrzostwa Polski. 


W dniach 1—6 lutego rozegrane 
zostaną w Krynicy zawody w hokt- 
ja ña lodzie o mistrzostwa Polski 

Udział wezmą mistrzowie okrę- 
gów: warszawskiego — WKS Le 
Gia, krakowskiemo — mistrz jeszcze 
niewyłoniony. lwowskiego — Po- 
goń. wileńskiego — Ognisko. 

Z okręgów poznańskiego i śląs- 
kiego startuje mistrz Pozrania, 
AZS, zę względu na to, że mistrz 
Siąska, Śl. Tow. Łyżw., zrezygno- 
wał z udziału w meczu eliminacy|- 
nym. Z okręgów pomorskiego i 
łódzkicgo walczyć będzie ŁKS, 

Poza tem udział bierze w mistrzo 
stwach 

mistrz Polski, AZS W: 'szawa. 
Prośby orranizatorów mistrzostw, 
KTH. i lwowskich Czarnych o dopusz 
czenie ich do rozgrywek o mistrzo- 
stwo. zostałv odrzucone ze wzeję- 


Norwegja nadal 


w łyżwiarstwie światowem. 


Sensacyjne porażki na olimpjaczęł> | 
w Lake Placid najlepszych łyżwiarzy 
świata za jakich uznani zostali Norwe- 
dzy, odbiły się głośnem echem. Nor- 
wegowie dążyli do możliwje szybkiego 
zrewanżowania się Stanom  Zjedno zo- 
nym i udało im się to w sókóće i w n'e- 
dzielę w Oslo w ramach mietzyvaństwo- 
wego meczu łyżwiarskiego, za<tńczona- 
go» zwycięstwem Norweguw w stosunku 
57 na 86 pkt. 

Zawody te rozegrane zostały w obec» 
ności 

króla Norwegji 

oraż 30 tys. tłumów. 

Wyniki obu dni są następujące: 540 


aj ani oku 


m'ertelny wypadek w Monachjum. 


Młode życie ludzkie Dało ofiarą stra- 
szliwego wypadku na nartach w Mona- 
chjum. W szpitalu w Kaufbeuren zmarła 
24_letnia dziewczyna, która w czasie Sa- 


motnej wycieczii narciarskiej, upada- 
jąc, 

whita sobie kij w oko. 
Poprzez 


oko kij wbił się do głowy i spo | 
wodował pęknięcie czaszki. Dziewczyna 


Schaefer mistrzem Europy 
w łyżwiarstwie figurowem. 


W Londynie odbyły się zawody ivi- 
wiarskie międzynarodowe w jeździe fi- 
gurowej na lodzie g mistrzostwo Europy. 

Tytuł mistrza ponownie uzyskaj 
Austriak Karot Schacter przed N.emcem 
Ernst Baierem, $) Erich Erdos (Austrja) 
4) Jean Henrion (Francja), 5) Clunie 


Sklasyfikowane kluby pływackie. 


Poznań na pierwszem miejscu, 


PZP. ogłosił oficjalną klasyfikację 
klubów na podstawie wyników uzyska 
nych w ub. roku. W punktacji tej oho- 
wiązującej na zjeździe delegatów, klu- 
by otrzymują punkty za startujących 
w oficjalnych zawodach, przyezom 
zależnie ód klasy, klub dostaje 3, 2, 
wzgłędnie 1 punkt. Pierwsze miejsce 
zajmuje „AZS* Warszawa z 145 p. przed 
„Unją* (Poznań) 102 p. | Równocześnie 
oba kluby zaliczono do I klasy. Do II 
klasy wchodzą trzy kluby: 8. „PKT“ 
Siemianowice 87 pP, 4. „TPGN* Giszo- 
wiec (mistrz Polski) 85 p. 5, „Legia” 
84 p. Dalsze mają przydziały do I 
klasy: 6. „Makkabi“ W. 71 p. 7. „ŁKS” 
8. „Cracovia“, 9 „Astra“ Krotoszyn '5 
p. Kuby rozrańskie „SV, „Warta”, 
„PTP“ i „HCP“. zajmują miejsca 12 
do 15 į razem z „AZS“ P i „Skałą” 
Ostrów należą do IV klasy klubów PZP, 


Kraj — Emigracja. 
Pertraktacje na dobrej drodze. 


Prasa emigracyjna prowadzi żywą 
akcję na rzecz zraalizowania projektu 
spotkania piłkarskiego „Kraj-Emigracja" 
między selekcją PZPN na em.$Tacji oraz 
jedną z drużyn krajowych. 

Ostatnie rokowania stanęły 

na dobrej drodze. i 
Z ramienia drużyn krajowych wystqpić 
ma krakowska Wisła. Główną przeszwo- 


Pławczyk zpowrotem w C.I.W.F. 


Warunkowe przyjęcie. 


Jak się dowiadujemy, Centralny In. | Ukończy ©. I. W. F. o ile zdoła się wyka- 
Fizycznego przyjął | zać odpowiedniemi właściwościami p 


stytut Wychowania 
zpowrótem w 
chacza naszego znakomitego lekkoatle- 
tę, Pławczyka. 
Pławczyk 
nezyjęty został warunkowa, 


charakterze zwykłego slu- | dagogicznemi, 


„E € H O”. 


Połski Zw, Lekkoatletyczny na 
zasadzie przeprowadzonych per- 
traktacyj z węgierskim CIWF'em u- 
zyskał znakomite warunki finanso- 


dów zasadniczych przez zarząd P,|we i zarazem entuzjastyczne przy- 
Z. TRG, i i iẹcie — czwórki naszych lekkoatle- 

Rozgrywki odbędą się w dwóch |tów na paromiesieczny kurs 
grupach. Do pierwszej weszły: Le- lekkoatletyczny, 


wia, AZS Poznań, ŁKS. Do drugiej 


Pogoń Ognisko. mistrz Krako- jaki odbędzie się od początku mar- 


ca przv budapeszteńskim CIWF. 


wa (Sokół Daj Cracovia) i RM Wbrew więc temu, co pisała prasa, 
Warszawa. — Dwie pierwsze dru | chodzi tu tylko o kurs sptejalistvcz 


żyny z każdej grupy wchodzą 

do rozgrywek finałowych. 

Program rozgrywek przedstawia 
się następująco: 

; I AR AZS Poznań — ŁKS i 

Ognisko — mistrz Krakowa: i 

2 luty: Legia — AZS Poznań i 
AZS — Warszawa — Ognisko i Po 
gon — mistrz Krakowa. 44 

ą luty: Legia — ŁI AZS. — 
Warszawa — mistrz Krakowa i Po- 


nv paromiesiecznv. a nie o dwuilet- 
nie studja w Budapeszteńskim C, I 
W. FE. 

Polski Zw. Lekkoatletyczny za- 
mierzał na wspomniany kurs wy- 
słać: Cejzika, Siedleckiego, Kusociń 
sklego i Wajsównę. Naipoważniej 
przedstawia się sprawa nasze- 
go wszechstronnego lekkoatle- 
ty i od paru lat zawodowego trene- 


1-2) 


wim — Ognisko ra naszych lekkoatletów, Antonie- 

luty — przerwa. $ luty — półfi | go, Cejzika, który na kursie buda- 

SE M : ść fi fy peszteńskim rozszerzyłby swoją 

uaty;_0 LUŁY me finary, wiedzę trenerską, a ponadto — zdo 
byłby 


dzierży prymat 


(—) W dniu jutrzejszym tj. w czwartek od 
będą się na lodowisku ŁKS-u przy Al Unji 
dalsze dwa mecze o mistrzostwa okręgu w ho- 
keju. Mianowicie o godzinie 10-tej spotka sę 
Triumf z SKS-cm (Łódź), zaś bezpośrednio 
pó tem spotkaniu zostanie rozegrany mecz mię 
dzy Makkabi a SKS-em (Zgierz). 

(=) W dniu jutrzejszym odbędą się w sali 
Teatru Popularnego, przy ul. Ogrodowej, o go 
dzinie 1180 międzyklubowe zawody bokserskie 
organizowane przez klub IKP., na których od 
będzie się szereg ciekawych walk, Zestawienie 
par zostało dokonane następująco: w. maista: 
Pawlak (IKP) — Lieberman (BK), w. kogu- 
cia Grabor (IKP) — Szymsiewicz (BK), Gra- 
czyk (IKP) — Brzęczek (Zj.), Leszczyński 
UKP) — Michalak (Zj.), w. piórkowa: Spoden 
kiewicz (IKP) — Krzywański II (ŁKS)), Ni- 
Ę (IKP) — Wośźniakiewicz (G), w. lek- 


mtr. Egnastengen (N) 1 sek. 2) Te- 
derssen (N) 44.7, 8) Mieldy (N) 45,5, 
4) Staaksrund (N) 45.6, 5) Springer 
(USA). 6) Ballangruńd (N) 45.8 7) 
Tayior (USA), g} Schroeder (USA) 5 
klm. 1) Schroeder (USA) 8.30, 3) 
Ballangrumd 8.40, 8) min. 3) Staaksrund 
(N). 4) Mieldy (N). 5) Bialas (US4), 
6) Tayór (USA), Egnastengen (N) 
8:50 min, 1500 mir. — 1) Egnastengen 
(N) 2:28. 2) Schroeder (USA) 3) Pal- 
langrind (NY 4) Staaksrund (N) 10 kim 
— 1) Schroeder (USA) 18:01. 5 mm 
2) Ballarorud (N) 18.02,9. 3) Eznat- 
stenpen (N). 


——— 


marciarki. 


ka: Babicki (IKP) — Roguszewskj (Zj.), Ba- 
nasiak (IKP) — Wdowiński, (BK), 
(IKP) — Marczęwski (Zj.) w. średnia: 
HH (IKP) — Lipiec (G) | waga 

Rosław  (Zj.) — Krentz (IKP). Ponieważ 
Krentz na zawodach ż Herosem w Warszawie 
odniósł w walce z Blaureckiem kontuzję oka, 
więc w razie gdyby stan oka nie zezwolił Kren 
tzowi w dniu jutrzejszym walczyć zastąpi go 
Kempa. Z pośród 1l-tu wymienionych walk, 
spotkania: Stahl 1I—Lipiee i Banasisk—Wdowiń 
gdyż 


Taborek 
Stahl 
musjała natychmiast stracić przytom. ciężka 
ność, a pozbawiona pomocy, leżała przez 
dłuższy czas w śniegu. 

Kiedy dziewczyna nie wracała do do- 
mu, wyfuszóno na poszukiwania. Nie- 
szczęśliwą znaleziono dopiero w nocy. 
Przewieżiono ją natychmiast do szpitala, 
gdzie wkrótce śmierć położyła koniec jej 
cierp.eniom. ski zostaną rozegrane jako rewanżowe, 
znokautował Lipca, zaś Wdowiński zremiso- 
wał z Banasiakjem. 

(—) Klub IKP rozpoczął staranja w eelu 
sprowadzania do Łodzi najlepszych bokserów 
(Sżkocjź). bawarskich z Ziglarskym i Spinnaglem na cże 

Tytut-mistrzowski w jeżdzie parami jle W rasie gdyby pertraktacje zostały zakoń- 
zdobył 


STENOGRAFJI 


polskiej i niemieckiej 
wyucza 


` Henryk Berman 


zespół austriacki 
Papez -= Karol Swack, 8) Gaillard — 
Willy Pettór (Austria), 8) Móllie Philips 
i Rodney Murdock (Anglja). 


ul; Przejósć 19 (Kisóskieg> 73) Tel. 136-05, 


Największą ilość sklasyfikowanych | 
klubów posiada Poznań — 10, nistęp-, 
wie Warszawa — 9, Górny Śląsk — 5.) 
Kraków į Pomorze po 4, Łódź — CZ 
Cieszyn į Lwów po 2 i Wilno — 0. We- wy 
dług posiadanych głosów stoją: na 4 
|» Bile miejscu Poznań i Warszawa t 
po 22, Ślask 18, Kraków 8, Łódź i Po- 
morze o 4, Cieszyn i Lwów 2. 

Najwięcej zawódników poszczegól- 
nych klas posiadają kluby: I klasy — 1. 
„AZS“ W. 24, 2, „Giszówiec* 18 3., 
Siemianowice” 17. 4. „EKS$” 17. 5. Cr- | 
covia* 18. 6. „iLegia' 9. 7. „Makkabi” 
e. 8. „Unja” 7. 9. „ISV* 6. II klasy — 
1. „Unja” 31, 2. „AZS: W. 80. 8. Te- 
gja” 26. 4. „Makkabi“ W. 21,5 „Astra“ 
16. ITI! klasy — 1. „Unia” 19. 2. „Mak- 
kak” W. 14. 8. AZS" W. 18, 4. „Astra“ 
„Warta“; „Siemianowice” i „ZUK” W. 


po 8. 


NIE PREZERWATYWY: — 
| lecz wyraźnie 
| PREZERWATYWY „OLLA* 


winien Pan żądać, wsz:siko 'nne zeć rze 
kemo równie dobre NASŚLADOWNICIWA 
jak nalevergicznie, odrzucać. 


UTC Rewa „OLLA“ 


na każdej 
kopercie. 


i tą 
merka 


dą do zrealizowania zamierzonej impre. 
zy są trudności natury f.nansowej. Wzęję 
dy sportowe zostały załatwione pomyśl- 
nie. Ostatnie zawody zespołu Polskiej 
utigracji z jednym z czołowych kltbów 
węgier ich, a Mianowicie Becksay'"* do- 
w.odły wysokiej klasy sportowej naszych 
piłkarzy wychodźczych. 


-m 


to dźwignia handlu! 


Tylko 


ogłoszenia zamieszczane 


w Echu 


da ą zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego! 


które są niezbędne dla 
absolwentów C. 1. W. Fu jako przysz. 
łych nauczycieli wychówania fizycznego 
w szkolnictwie. 


——— 


w” ostatnich walkach tych pięściarzy + SŚtaht HF" 


lapisy de nowych somplstów codsiranie od 5 — : | 
f więcz Pocrate wykładów w lutym f» b. ; 
- 
amar ee 


|t „Z okazji mrozu". 
| Tego ciekawego numeru 
|| 


Czy czwórka znakomitych lekkoatletów 
wyjedzie na kurs do Budapesztu? 


cenną umiejętność masażu 

sportowego. 

Jak się dowiadujemy, w sprawie 
tej zajął stanowisko Związek Pol. 
Zw. Sportowych, któty popierając 
wysłanie trenerów lub kandydatów 
na trenerów na kurs w Budapeszcie, 
wychodzi z założenia, że powinniś- 
my prowadzić wszelkie "starania, « 
by wychować sobie kadrę własnych 
trenerów i nie uciekać się więcej do 
pomocy trenerów cudzoziemskich. 
Natomiast ZZ. jest przeciwny wy- 
syłaniu na kurs ten zawodników i 
stwierdza, że całkowicie stoi na sta 
nowisku wykorzystywania dla na- 
szych zawodników studjów w Č. I. 
W. F. o ile zawodnicy ci pragna 
iść na drogę zawodu nauczycielskie- 
go w zakresie w. f. 

Sprawa wysłania przez PZLA 
wspomnianej czwórki. lekkoatle- 
tów nię jest 

,, dotychczas zdecydowatia, 
fe; los zależy od ewentualnego st- 
bsydjum, jakiego na ten cel zechcą 
udzielić władze państwowe. 


Sport w kilku słowach. 


czone pomyślnie, w krótkim czasie ujrrelibyś- 
my w Łodzi doborową drużynę złożoną € em 
towych pięściarzy z Monachjum. 

(—) Posiedzenie komisji nadawczej Wiel- 
kiej Honorowej Nagrody Spórtówej za rok u 
biegły odbędzie się w dniu 13 Jutego w Pań 
stwowym Urzędzie WF. o godz. 10-ej, Jedy- 
nymi kandydatami są Kusocińsk; i  Walakie* 
wiczówna. 

(—) W nadchodzącą niedzielę organizuje cie 
kawe zawody bokserskie ŁKS, na których m. 
in. odbędzie się walka: Głowackiego (Skra) 2 
Klimczakjem 4  Wudzjńskiego (Skra) (W-wa) 
|z Krzywańskim I. Poza tem w zawodach wez- 
| mą udział czołowi pięściarze lokalni, 

Na nadchodzącą niedzielę zóstał wyzna” 
czony przaz PZB, półfinałowy mees bokserski 
o mistrzostwo drużynowe Polski, między Wa- 
wałóm a PKS*em. Mecz ten odbędzie sie w 
Krakowie. Zwycięzca tego meczu spotka się w 
finale z Wartą 12 lub 10 bm. 
| W nadchodzącą sobotę w lokalu szkó. 
| im. Jadwigi przy ul. Cegielnianej 26 odbę 
dzie się dalszy ciąg turnieju scermierczego ò 
| mistrzostwo m. Łodzi. W tabeli obecnej prowa* 
| dzi WKS przed PKS-em t ŁKS-em. 

(—) W dniu dzisiejszym nastąpi w Zako” 
| poki otwarćje pierwszych Igrzysk Zimowych 
|p. n. „„Makkabjada”*. W dniu jutrzejszym odbę- 
dą się zawody w końkurencjach narciarskich, 

łyżwiarskich, hokejowych į; saneczkowych. 
ERO NRĘOIT IN, IRA O LIE AT 
Z AKADEMICKIEJ KORPORACJI 
„GDYNIA LODENSIS". 

W dniu 2 lutego b. r. w lokalu przy ul. No 
wej Nr. 22 m. 3, odbędzie się Nadzwyczajne 
| Walne Zebranie, w pierwszym terminie o go’ 


dzińie 11*ej przod pól., w drugim o godzinie 
12.ej, Obecność obowiązkowa. 
Zarząd. 


TO CO NAJMODNIEJSZE Nr. 3, 


we wstepnym artykule daje ciekawe i wyczer 
pujące sprawozdanie z balu mody, ilustrując je 
fotógrafją tegorocznej królowej, p. Niny Gru* 
dzińskiej, dalej artykuły p, te „Kókardy i wę 
zły”, „Przybrania z futer, oraz  Wyszywanie 
paciorkami* mówią o najnowszych  ozdóbach 
sukien. 

To co najmodniejsze nie żapomniśło także 
a panach I o dzieciach, dając specjalne arty- 
kuły p. t. „Modne garnitury“ oraz „Dla na 
szych dzieci. 

Dział literacki reprezentują wesoła nowe* 
la Janiny kos pakomp 5 kin AMJ 
„Oijocia Broncia na danejngu" ofz feljeton p. 


f 


dopełniają liczne 
artykuły praktyczne, jak: „Sukńję z kostjumu', 
„Różńe sposoby wszywania karezków”, „Kape 
lusz z fileu, oraz plansze kolorowe mód | licz 
ne rysunki w tekście, 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Krzyczcie Chiny. 
Teatr Kameralny — Sprawy poufne, 
Teatr Popularny — Peppina 

Mimoza —- Bal bszrobotnych, 
Adria — 100 metrów miłości. 

[ajka — Szanghaj express. 

Capitol — Nocne sądy. 

Casino — Syn Indji. 


Corso — | Czerwony ślad, JI Ludzie na po. | 


| sterunku. 
Czary: — l Życie za złoto, II Szyb L. 23. 
Grand-Kina — Pałac na kółkach. 
Ludowy — duża sala: Maska śmiechu; ma- 
ła sala: I. Igraszki pieniądza, II, Śmiertelna łaz. 


da, 
| Luna — Halko, 
Metro — Sto metrów miłości. 
Oświatowy — Dla dorosłych: Karjera pan- 
ny Dodo; dla młodrieży: Chłopcy do rzeczy, 
Palace — Ostatnia noc kawalera, 
Pan — Pat | Patachóm. 
Przedwiośnie — Dr. Jekyll I Mr, Myte. 
Splendid -— 10 proc, dla mnie. 
Stylowy — Skończoną piośń, 
Szłaka — Niżwiana grzosznica. 
Zachęta — Wesoły porucznik. 


Co zgotować jutro na obiad? 
Krapnik. 
Klops z buraczkami. 


Krem cytrynowy. 


WINSZUJEMY 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 7.18 
Zachód — 16.21 
Długość dnia 9.03 
Przybyło dnia 1.11 
"Tydzień 5, 


| 
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ŚWIAT DZIEWCZĄT 


jedyne w Polsce wydawnictwo, obejminace 
całokształt zainteresowań dziewczecych Ukze 
zuje się co 10 dni Dais młodemu pokoleniu kas 
blet wytyczne fdoowosobywatejskie. oraz umie= 


ietność zastosowania sie do wymagań życia 
praktycznego. 

Pronumerata miesięczna zł, 1, kwartalna: 
zł 2.50. Administracja: Warszawa. pl. Zatmko» 


wy 9 Konto PKO, 18800 
BEE ZPEWZAPREZAZEDONYUOZOCL 1 Pó 0 3 


Życie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn, złoty (za 1 ft. st.) zamk. 30.31; Pa. 
ryż, złaty (za 100 złotych) 287.66; Praga, wya 
ty na Warszawę (za 100 złotych) 377.25-—379,25 
wiedeń, złoty czeki 79,31—79,79: banim, 79.15 
79.75: Zurych, zioty (za 100 złotych) zamkn 
5790; Berlin złoty (za 100 złotych) noty wiek» 
ane 4685—47,30; wpłaty na Warszawę 17.10— 


47,0; na Katowice 47,10—4720 na  Pozmń 
41,10—47.30: Gdańsk złoty (za 100 złoty h) 
1.36—57,68: tciearaficzne wpłaty na Wars 
szawę 57.34—57,06, 

Paryż. Londyn 8694: Nowy Jork 25.62; 
Włochy 130.80: Szwajcaria 49525; Warszawy 
287, 

BAWEŁNA, 
Nowy Jork. Loco 6.00; luty 5.87: marzey 


302, kwiecień 508: mał 6.04, 

Nowy Orlean. Loco 588, 
6,02; lipiec 6,14. 

Liverpool. Loco 5,00; luty 4.78: 
kwiecień 4,70; mal 4.51. 

Egipska. Loco 7.10; marzec 6.82, 
lipice 6.00. 


Waluty dewizy i akcie . 
na giełdzie warszawskiej 


ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ; 
KOPENHAGA — SŁABSZA. 


Zebranie gictdy plesłężnej cechówał nastrój 
miejednotity, Wyróżnił się znaczny spadek des 
wizy duńskiej, która w porównaniu z niecfie 
cjałnemi notowawiami z dnia poprzedniego bya 
ła tańsza o 10 zł. ma 100 kor. Nowy Jork — 
kabel | czek obmiżyly słę po 0.1 gr. ma 1 dów 
lazo, Gdańsk o 5 gr, na 100 guld. gd. 

Pózateni przeważały zwyżki: Belgla tya 
skała 5 gr. na 100 big., Holandia 10 gr, na 106 
i. hol, Londyn dźr. na 1 funcie, Paryż 05 zk 
na 100 fr fr oraz Sawalcaria 5 gr. na 100 fe 
szw. Dewiza włoska pozostała bez zmiany. 


narżec 5,89; mał 
marzec 4.78 


maj 6,907 


PAPIERY PAŃSTWOWE — SŁABSZE, 


4 proc. Pożyczka Dolarowa cieszyła się w 
dalszym ciagu niesłabiuącym  zalnteresowawien 
przy tońdoncji utrzymanej, 4 proc. Pożyczkią 
Inwestycyjna kształtowała się zifżkowo, zwy 
kłe odcinki były tańsze o 1.75 a serje o 1.29 
zł, na sztuce, 

Z innych papierów procentowych 5 proc 
Pożyczka Konwersyfu: straciła * 0.25 proc, 6 
proc, Pożyczka Dolarowa 1 proc. oraz 7 prow 
Pożyczka Stabilizacyjna 0,37 procent, 

Listy f obligacje banków państwowych zmian 
kursowych nie wykazały. 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE 
— COKOLWIEK SŁABSZE. 

W. grupie stołecznych listów zastawnych 
po niższym o 0.25 proc, kursie nabywana 440 
pół proc. oraz 7 proc. listy Zastawne Tow. 
Kted. Ziem, Warsz., 8 proc. Listy Zastawne m. 
Werszawy straciły w przebiegu zebrania 0.77 
procent. 

W grupie prowincionalnej do zawarcia tran. 
zakcyj urzędowych we doszło 


PAPIERY PROCENTOWE, 

Premi Poż, Dolarówa, seria III 36,50—36,7: 
Prenjowa Pożyczka Inwestycyjna  10390— 
102.75, Premiowa' Pożyczka Inwestycyjna ser. 
108.00, Państw. Pożyczka Konwersyina 1924 r: 
4130, Pożyczka Dolarowa 1919--1970 r 37.25— 
57. Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 56.13—55.83%, 
listy Zastawne Banku Rolnego 83.25, Listy 
Zastawne Banku Rolnego 94.00 Listy Zast. Ban 
ku Gosp. Kraj. II em. 33.25, Listy Zast, Banku 
Gosp. Kraj. I em, 94,00 Obligacje Komunałne 
Bankur Gosp, Kraj. I em. 83.25. Obligacje Ko- 
mimalne Banku Gosp. Krai, I em. 94,00, Obliga- 
ce Budowlane Banku Gosp. Kraj, | em. 93.00; 
Listy zast, Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 
40,00. Listy Zast. Tow. Kred, Ziemsk w Wat 
szawie 37.00, Listy Zast. Tow, Kred. m. Wàr- 
siawy 4313-4358; 


AKCJE — BEZ RUCHU. 


Zobranie gieldy akcyjnej cechował zastój 
Przedmiotem obrotów oficjalnych były jedynie 
akcie B. Polskiego, które po pewnych waha, 
niach zakończyły zcbrańie na poziomie mice 
zmienionym. f 


KURSY AKCYJ. 


Benk Polski 81.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


LJ 
Warszawa, 1 lutego. Urzędowa ceduta Gfel 
dy Zbożowo-Towarowej, ceny za 100 kę. Pary 
tet wagón Warszawa, w bandlu hurtowym, ła 
dunek wagón.; kursy ustalone na podstawie 
cen głołdowych; rzepak zimowy - 10 00—49%00. 
Reszta notowań bez zmiany.  Ogółny obrót 
1841 tonn, w tem żyta 714 tonn: Usposobienio 
spokolre, 


Mały Kurjer 


to najtańszy | najciekawszy 
tygodnik dla dzieci I młodzież! 


Szpilka wbita w płonącą świecę 


niezbędnym przedmiotem przy kupnie okrętu. 


Londvn nie jest bynajmniej mia- | y okręt 
F jak się j biie główhej |sali, W dzwon uderza s'ę 


stem zastoju lub zacofania, 
to nieraz utrzymuje. lecz posiada naj 
więcej pietyzmu dla tradvcyj, które 
przekazuje z generacji na generację. 

Przy ulicy Leadenkall, niedaleko 
Banku Angielskiego wWzno- 
się obecnie wsnaniały gmach, 
zwanv pałacem |Llovydów, którego 
otwarcia i poświęcenia dokona sam 
król Jerzy w własnej osobie. 

Tlovds jest jednym z historycz 
nych fundamentów angielskiego 


handlu światowego. 


giełdy, 


s! 


dzyyon  okrętąwy, umieszczony na try- 
rað} gdy nadejdzie wiadomość o zaginię- 
ciu' statku. Dźwięk jego oznacza wéw- 


czas ciężkie straty dla licznych subskry- | 


|bentów, «a-ga sali zalega cisza. Dwu- 
|krotnel udórzenie w dzwon oznacza 0- 
| calenie statku. 

ped- 


j Zatonięci staty „Ladine' dało 
walinę majsżku Oydsa „Lutine* była 
fregata francuską o wyporności 900 tonn 


uzbtojona w 32 d,iała. 
Zdobyta przez Anglików, wcielona zo- 
stała do angielskiej floty wojennej. W 
październiku 1799 wysłano ją z wielkim 


€ ? Å „ |transportem złota, wartości przeszło 10) 
Nowy jego gmach posiada mnó-| my; Só 
dA SRediniót z  ataróżctnych milj. zł. do Hamburga. Podczas gwa! 
? zedmiotć stg ENS | AGhat ad AZ 2, oj + 
charaktervstycznych dla jego hi- Pen 5 burzy „Lutine zatonęła: 3-cHą 
Ra eeur Tiad  otzytciii | załogą wpobliżu granicy niemiecko „ ko- 
storii i tradyci renas d PrZYIMUJIE | |endperskiej pod Terschelling. Prace ra- 
dzisiaj nietylko ubezpieczenia okre- | tunKowe zrazu r 
towe, lecz także wszystkie inne, za | : i 
Z i * nie były możłw 
wyjatkiem życiowych. Mimo to nie ERY Sy > m h e 
i i r A noli 7 „Auw as 4 R R 
jest on ani towarzystwem ubezpie- | Ponieważ Anglia była wówczas w-woj- 


czeniowym, ani nawet bankiem ubez 
pieczeńiowym, naitrafniej okresla 
charakter jego nazwa giełdy ubezpie 
czeniowej. Lloyd nie wystawia tak- 
że polis, lecz tylko kwity na wzór 
eiełdowvch not usrodowvch. Skraw 
ki te papieru jednakże posiadają 
wartość złota, 

Tranzakcie z Lloydem uchodziły za 
pupiłarnie pewne już w najdawniei 
szych czasach, kiedy jeszcze Lloyds 
mieścił się w iednvm pokoju kawiar 
nianym. Gdy w wieku XVII używa 
pie kawy i herbaty stało się mod- 
nem i powstały'w Londynie pierw- 
sze kawiarnie, otworzył w City ka- 
wiarnie niejaki Edward Llovd. On 
sam nie zajmował sie interesami, któ 
e później nazwisko jego wsławiiy 
w całym świecie, był on tylko gospo 
darzem kawiarni. U niego spotykali 
się przeważnie kapitanowie i właści- 
ciele statków, maklerzy. spedyto- 
rzy. W kawiarni tej 
kupowano £ sprzedawano okrety. 
przyimewano i ubezpieczano ładun- 
kl, az tego zwyczaju powstała 
pierwsza korporacia, która po mitj- 
scu spotykania nazwała się Lloyds. 
Sprzedaże okretów odbywały się w 
sposób następujący: Na stof aukcvi 
ny stawiano palaca świecę, o jakie 
dwa do trzech ctm. poniżej płomy- 
ka świecy zatvkano szpilkę. Licyv: 
tacia trwała tak dlugo. aż świeca do 
paliła się do szp.lki į ta spadła na stół. 
Stąd powstał frazes: Tak cicho, że 
słychać spadajaca SzPilkĘ: 

Z biegiem" czasit „Lioyds "przeniócł się 
z kawiarni do własnych biur, które przez 
długi czas mieściły się w gmachu giel 
dy, aż wreszcie wzniósł sobie własny pa 
łac. Lecz wszędzie zabierał ze sobą 
Lloyds 

relikwje swej przeszłości. 


Najoryginalniejszą 


dzwón, zwany „Lutine*, jest to stary 


nie z Holandią. Subskrybenci Lloyda mu 
sieli więc monieść całą stratę. 
„Lutine* przez pewien czas widoczny był 
w cząś,e odpływu morza. z czego korzy 


stali z doskońałym podobno skutkiem 
rybacy z Terschelling. Później Statek 
odsunał -się i zaginął przez długie lata 


W: późniejszych czasach aż do roku 1912 
wydobyto ze statku złota wartości okolo 
40,000 funtów angielskich, które prze. 
szłv na własność Lloyda. ponieważ- nie 
można było stwierdzić nazwisk 
ówczesnych poręczycieli. 

pory Lloyds posiada także włas 
ny kapitał. Razem skarbem wydóby- 
to z morza także ster okrełu i 
dzwon. Z drzewa steru wyrobiono stó! i 
dwa krzesła umieszczone w bibliotece 
Lloydsa. A stary dzwon „Lutne* świad 
czy dzisiaj jeszcze o niezawodnej odpo 
wiedzialności Lloydsa. 


Od tej 


K dłab | 


ECHO © 


rę 


| ictończ wieczór wesoto... 
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| Rozrywka po pracy, rozrywka, jako 
oderwan,e się od trosk życia codzienne. 
go, jest konieczną potrzebą człowieka 

Upodobania indywiduame decydują 
|o rodzaju rozrywek, które są różne 
|mniej lub więcej kulturalne; zależne są 
| również od zdrowia, wieku, "no... i pie 
niędzy. Od najdawniejszych czasów Sta 
rożytnych znanym jest krzyk = tłumu 
rzymskiego. domagającego się chleba 
| igrzysk („panem et circenses“); to sa 
mo hasło pozostało jako słuszne wo- 
łanie, powstałe z głodu ciała i ducha, Aż 
do współczesnej. nam epoki w ' historji 
ludów. Do najaktualniejszych współczes- 
nych rozrywek (bo tylko 6 takich pisać 
| bede) należy zaliczyć muzykę, radjo, 
'aniec, teatr i najropular"łejsze kino. 
Ludzie samotni, zdenerwowani, ad22. 
mają pustkę swego życia przez radjo, 
które nieraz spełnia ~ 
zadanie domowego lekarza, 
| codziennie -wizytującego o tej * samej go 
swoich pacjentów 

Muzyka dodatnio wpływa na Dsychi- 
kę i nerwy, zastępując często uspoka. 
jajnce | -zn'eczulałnce lekarstwa. 

Znane są wypadki. kiedv nodczas ope 
racji stosowano iako rodek 


znieczulający z jatknailenszym wynikiem 


dzinie 


muzyke, 


Trzy razy kulę ziemską można 


| banknotami Rockefellera. 


jego i 


W Nowym Jorku wyszła z druku cieka 
| wa praca p. t: „Rockefeller Olbrzym, 
| Zwykły Śmiertelnik i Symbol“, Autorem 
| książki jest p, W. H. Allen, dyrektor Tasty 
[tutu Nuuk Społecznych na uniwersytecie. 
IW pracy swej p, Al'en podaje gleboko uje 


JABŁKO, CZY CYTRYNA? 


Co mówią stare pisma... 


Jak wyobrażacie sobie. słynne 
jabłko z drzewa poznania? 

Zapewne, jako najsłodsze ja- 
błuszko, rozpływające sie w ustach? 
Bo, przecież, dla innego Ewa nie po 
rzuciłaby rajskich rozkoszy, 

"Tvmczasem, ostatnie 
wykazałv. że biblijne jabłko 
cytryną. 

Stare pisma mówia, podobno, o 
tem wyraźnie. Owoc, który przyczy 
mł-się do wygnania pierwszych. lu- 
dzi z raju nazywał sie „etbrog”r Ów 
owoc najbardziej zbliżony ze zna- 
uvch nam owoców do cytryny, jest 
po dziś dzień znany Żydom w Pale- 
stwnię. 

Gdy roblono w Palestynie wyko 
paliska, znaleziono prócz kamien 


badania 
było... 


z tych relikwij iest|nvch strzał z przed 4 tysięcy lat 


pestki tych właśnie owoców. 


„Marjanna“ bez czapki frygijskiej. 
Mennica francuska na... ławie oskarżonych. 


_ Niezwykły proces odbywa się o 
becnie przed najwyższym trybuna- 
fem paryskim. Oto na ławie oskarżo 
nych zasiada, ni mniej ni więcej... 
mennica francuska. 

Tło tego sensacvjnego procesu 
jest następujące: 

Pewien przemysłowiec niemiec- 
ki. niejaki Umsolt postanowił wy- 
korzystać przypadającą w . roku 
1930 rocznicę zawarcia pokoju dla 
celów handlowych i zawar! umowę 
z mennica francuską w sprawie wy- 
konania przez nią 

medalu pamiątkowego. 
Na jednej jego stronie widniały po- 
dobizny Clemenceau, Poincaregc i 
Brianda na drugiei symboliczny wi- 
zerunek Francji „Marjanny . 


Do tego ostatniego postanowił 


Umsolt użyć reprodukcii znanego 
wizerunku Republiki Francuskiej 
przedstawionej w postaci kobiety, 


fdacej polem i siejącej dłonią ziarno, 
wizerunku, dobrze znanego z monet 
znaczków pocztowych francuskich. 

Umsolt jedna tylko rzecz zmody- 
fikował: mianowicie zdjał z głowy 
„Marianny“ emblemat rewolucyj- 
ny — czapkę frvgiiską. 

Wszystko to stało się bez wzęlę- 
du na okoliczność, że jeśli sam twor 
ca rysunku „Marianny nie żyje. to 
niemniej rodzina jego posiada wszel 
kie prawa wvłacznego wykorzysty» 
wania jego praw, 

Wdowa i synowie rzeżbiarza Ro- 
tv'ego wnieśli wiec skargę. a zgo- 
dnie z prawem francuskiem slsiero- 
wali ja i przeciw instytucji, w któ- 
rej dopuszczono się sfałszowania 


Redaktur naczelny: Franciszek Probst, 


rysunku widniejacego dziś na pie- 
niądzach państwa francuskiego, t. j. 
mennicy. 

Rodzina żąda 100.000 franków 
odszkodowania, a narazie „zajęła 
i przez komornika spory zapas medali 
już gotowych do wysłania z tłoczni 
mennicowej. 


Trudny 


m 


W jaki sposób owa cytrynę prze 
robigno na jabłko? 

Podobno wina spada tu na Teo- 
frasta, który nazywał cytrynę prze- 
nośnie „„iabłkiem Persii“. Tłumacze 
*Teofrasta, opuścili wvradz „Persia! i 
zostzwili już tvlko „iabłko. Skadże 
mogli wiedzieć, że w krainie, położo- 
nej między Eufratem i Tvgrysem 
uięmra wogóle jabłek? 

Cvtrynv, natomiast były 
staróżytnemu światu. 

Coprawdz, w Rzymie 
nym używano ich nietyle do 
nia. 


znane 
staróżyt= 


iedze- 


ile do zabijania moli, 
oraz jako lekarstwo na reumatyzm, 
lale ceniono ich zapach ogromnie, 


i r 

| W wiekach późniejszych -cvtrv- 
lny również były w cenie, a w pew- 
nej kronice z 0-90 wieku jest nawet 


wzmianka o tem. że pewien hodow- 
ca wyhodował w dolinie Jordanu 


cytrynę wagi 40-tu funtów. 

W Europie poznano aromat cy- 
tryn dopiero wówczas, gdy rycerze 
wrócili z wojen krzyżowych. Nazv= 
wano je wówczas także  'abłkami 
wschodu” i uważano za środek na 
pragnienie. 

Wiec Ewa zerwała z drzewa po 
znania takie właśnie „jabłko wscho- 
du”... cytrynę, 


wyścig. 


nicy przymocowali przed maszynami małe pługi śnieżne, by móc ruszyć z miejsca, 


Gdbito w diukain" 
Y Lodu Piotrkowska 195 (Karola 2) 


drstwo jest namiętności 


POWSZECHNE BANKRUCTWO BA: L de 


co sie tłumaczy odlyeraniem silniejszego nigdy już 


A lady sław s Btypułkowskiega 


wrażenia słuchowego, niż  czucjowego. 
W tym samym czasje w ośrodku cen- 
tralnym w korze mózgowej, często są- 
siadującym. W wojsku, w pochodach u. 
ciążliwych na manewrach i na wojnie — 


muzyka zawsze odgrywała potężną rolę | sza kobiete do pracy 


w budzeniu ducha, energji, oszałamia- 
niu į narkotyzowaniu chwilowem. 
Wesołe piosenki żołnierskie, teatr i 
kino w obozach były i są najlepszym 
skutecznym lekarstwem na neuraster,ję 
i różne depresyjne | 
stany duchowe żołnierzy, 
Ale najbardziej uwidocznia gie 
wienny wpływ muzyki w sanatorjach i 
szpitalach dla chorych nerwowych i u. 
mysłowych: odpowiednie jej stosowanie 
poskramia najbardziej gwałtownych cho 
rych i zastępuje nasenne środki į brom. 
Taniec jest formą towarzyskiej raz- 
rywki, świadczącej o stopniu kultury da 
nego narodu į o wybitnych jego odreb. 
nych cechach. Jako taki znanym jest od 
początku Świata. Tańcem wyrażać moż 
na wszystkie uczucia, Jest to mowa du 


zha 


. JS 


a adzi mej 


[ych 


ce — to estetyczna harmonijna gimna 
styka pod takt muzyk, możiiw 
wykonania w najmniejszym mieszkaniu, 
a przez to dostępna dla wszystkich 


Ww ciężkiej walce 0 byt, 


di 


która mu 
współrzędnej 2 
mężczyzną niema czasu na bale, zacz; 
nające się o północy, a kosczące białym 
mazurem. 
Zastępują bale dancngi, umożliwia 
jące bez żadnego zachodu i wielkich to: 
alet żądnym tańca — tę kulturalna i hi 
zieniczną rozrywkę -- w porze wolnej 
od codziennych zajęć a więc 20 połud 
niu i wczesnym wieczorem. W Paryżu 
są dancing dzienne — 
w porze przedobjadowej nawet, trakto- 
wane poprostu jako gimnastyka 
zwłaszcza dla osób otyłych i starszych 
nie chcących wychodzić z fasonu i linii 
istótnie tańce nowoczesne tak me 
męczące, że moga stanowczo je uprawiać 
osoby starsze, aż do najnóźn ejszej j% 
sjeni swego Życia. 


SA 


Amerykanie mają najwięcej radości 


cha i ciała bez słów — uplastyvcznianą w | życia w sobie, 


harmonijnych falowaniach, ruchach 3 gie 


Obserwuje się to z ich filmów, niekie- 


stach, dy może brutalnych, ale zaws”e nra 
Dawne tańce — skakania, męczące | wie rozbrajajacych nas — humorem pro- 

4 możliwe tylko dla "ludzi młodszych | stota komizmu, dzieciecością odbierania 
nie wrócą: nowoczesne tań- | wrażeń | kon ecznym hammy erdem. 


opasać 


tą analizę zawrotnej karjery największego 
3 bogaczów amerykańskich, posiadające. 
wo dziś majątek wurtości przeszło 

2.000,000,000 dolarów 
(20.000.000,000 złotych). 

P. Allen obliczył, że gdyby praojciec 
Adam otrzymał po wypędzenin z Raju, aż 
do dnia dzisiejszego codziennie po 5,000 
złotych odszkodowania za utracone przywi 
leje, to w ciagu 6.000 lat, dzielących nts 
od tego legendarnego dnia w dziejach Indz 
kości, z majątku Rockefellera należałoby 
po*rącić zaledwie połowę tej samy, 
posiada. 

Wed'a innego porównaniu p. Allena, 
fortuna Rockefellera rozdana na cole filan 
tropijne w odcinkach 10-dolarowych (100. 
złotowych) wystarczyłaby 

na 3-krotne opusanie kuli ziemskiej. 

Od tak ogromnego majątku Rockefel 
ler otrzymuje procenty - rocznie, równające 
się średniemu zarobkowi 15.000 obywa- 
teli amerykańskich, lub całoroczny bud- 
żet' niejednegó puństwa mógłby sprartać tej 
sumie. 


jaką 


| 


„Wszystko jest dobre gdy ma dobry ko- 
niecce — mówi Amerykanin: żaden fiin 
Żadna sztuka teatralna !ub powieść zę 
smutnym enilowiem nie może tam 

liczyć na powodzenie. 

Więc. naprzykład, dzień należy koń: 
czyć „na wesolo", Każdy w Ameryce 
stara Się wieczór spędzić w kinie, na 
dancingu, w teatrze, w klubie sportowym 
lub w towarzystwie ludzi pogodnych. a 
broń Boże — nie mizantropów, melan 
chol ków 

Najlepiej jest bowiem kłaść się do 
snu z wesołemi. optymistycznemi myśla- 
mi, żeby wypocząć należycie przez noc 
i nazajutrz z podwójnym zapałem za- 
przaść się do codziennej pracy życia. 

Zasada ta jest słuszną! 

Człowiek jest towarzyskiem stwo 
rzeniem, a już w każdymi razie — parzy 
stem; — w samofności — kiśnie ducho- 
wo i marnieje. 

Udostępnienie jak najszerszym m2 
som szlachetnego typu kulturalnych roz 
rywek — jest jednocześnie najlepszym 
środkiem walki z narę alkoholizmu i in: 

c» nałogów (choćby np. karcja:s:u 

Karciarstwa —to ostatnia 

namiętność ludzi pr+eżytych*, 
której także daia chwilowe złudzenie 
ucieczki od ciężarów życia. 


ZEE SAKO RZRZ ORZESZA ZE CR JĘZ UCZE COCOS?" YET POWO O ZPP TAEAE PT ZSEE 
Zgon króla gazetowego Japonji. 


Po 20-stu latach 
Jak z Japonji donoszą, w mieście Ha 
maderu wpobliżu Osaka zmarł dyrektor nu 
czelny znanego pisma „Osaka Mainiczi*, 
Motojama. Nazwisko zmarłego znune było 
nietylko w Japonji, ale i w szerokich kołach 
politycznych, europejskich i amerykań- 
skich, które z zainteresowaniem czytały 
wydanie ungielskie japońskiego pisma „„Osa 
ka Mainiczi*Zmarłego słusznie nazywano 
królem gazetowym Japonji. 
Wywierał on również wielki wpływ na 
życie polityczne swej ojczyzny. Przez sze 
reg lat stał na czele nujwiększego pisma 
w Japonji i dał państwu doskonałych dzien 
pikarzy, którzy już obecnie są znani, Mo 
tojama był właściwie założycielem prtsy po 
Ktycznej w Japonji. Przed nim istniały 
tylko pisma małe, które były raczej pisma 
mi literackiemi bez znaczenia politycznego. 
Swaąwszy na czele „Osaka Mainiczi* pi- 
smo to przetworzył na wielki i poważny 
organ informacyjno - polityczny. 
Motojama urodził się w Mumamoto î stu 


wytrwałej pracy. 

jo. Początkowo był profesorem matemtty 

ki, ale zapał młodzieńczy i 
rwał go do życia ruchliwszego. 

Poświęcił się zatem dziennikarstwu. Po 
dwudziestu latach wytrwałej pracy został 
naczelnym dyrektorem pisma, które roz: 
winęło się do tego stopnia, że dziś liczy 
niemal miljon czytelników. Później przystą 
pił do wydawania swego pisma również w 
języku angielskim, tak, że niebawem 
piemo znalazło masy czyteln'*w nietylko 
w Ameryce, ale i w Europie. Później zało 
żył nowe pismo w Tokjo „Tokio - Niczi - 
Niezi*, które stało się również 

powainem pismem, 

W ten sposób Motojama stanął na czek 
dwóch potężaych pism, które wywierał; 
olbrzymi wpływ na życie polityczne pań 
stwa, Żyjąc w przyjaznych s'osunkuch z 
iapońskimi mężami stenu, mógł zyskiwać 
najlepsze informacje. 

Śmierć Motojamy jest poważnym ciosem 
nietylko dla dzieanikarstwa japońskiego, 


djował na wydziale matematycznym w Ke | ale dla Japonji wogóle, 


Dobry pomysł rolnika 


podobał się ministrowi. 


Obywatele małej osady węgier- 
skiej Balatonendródu nad Jeziorem 
Błotnem prowadzili spór z władza” 
mi miejscowemi o jakieś pastwiska. 
Spór rozstrzygnięty miał być przez 
ministerstwo. Ponieważ. podróż do 
Budapesztu pochłonełaby dużo pie- 
niędzy, pewien tamtejszy rolnik 

wpadł na pomysł. 
Zaproponował, aby deputacja przed- 
stawiła ministrowi sprawę telefonicz 
nie. Zwrócono się zatem do ministrz 
rolnictwa Kallaya, abv o godzinie 
ri-tej rano raczył wysłuchać deputa 
cję telefonicznie. Punktualnie o go- 
dzinie 11 rozpoczęła się „audjencia”, 
która trwała... pieć minut. Minister 
n'etylko przyrzekł poczynić odpowie 
dnie kroki, ale- serdecznie gratulo- 
wał gminie pomysłu. Zaznaczył, że 


W Alpach odbyły się zawody motocyklistów po zaśnieżonych szosach. Niektórzy zawod | pomvsł ten odpowiada dobie, kiedy 


Pisma węgierskie szeroko piszą o tej 
oryginalnej „audiencii“ i wyrażają 
przekonanie, że tak dziać się będzie 
w przyszłości, bowiem w ten spo- 
sób zaoszczędzi się dużo: nietylko 
pieniędzy, ale i drogiego czasu. 


Podsłuchane. 


STRZELEC. 
Czy pański uczeń robi duże postępy 
w strzelaniu? 
— Ogromne, trafia nawet w przedmioty, 
do których wcale nie celował, 


ZAPOMNIAŁ, 
— Czy ma pan coś do ocleaia? — Nie. 
— A co znaczą te cygara w pańskich bu- 
tach? 


— Zapełnie zapomniałem, ale trudne 


trzeba na każdym kroku oszczędzać. | bym miał w głowie, co mam przy nogach 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski, 


Za redakcje odpowiada; Roman Furmańskt. 
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